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Cały kraj przygotowuje się

do obchodu
Lakszmi PanditMiesiąca Pogłębienia

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
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Zbiorowe dostawy
przyspieszają wykonanie planu

DLANAS—MYDLA
PAŃSTWA" —. głosiły
transparenty ■umieszczone
na 'ozach. Jadący na pier­
wszej furmance mały Henio
KAŁWA wygrywał pięknie
na większej od niego har­
monii. Dalej jechali przodu­
jący gospodarze: Michał
kÓziORA, Roman LASAK,
Stanisław '

OSTROWSKI,
Franciszek JURKOWSKI z

Dziemięrzyc; Kazimiera

RZEMIENIECKA, Jan DO­
NIEC. Jdn WOZNIAK z

Marchocic. Przywieźli wszy­
stko zboże. W całości wy-

I

W dniu dzisiejszym mija 10 lat od dnia, kiedy hitle­
rowscy zbrodniarze odebrali życie wielkiemu działaczowi

niemieckiej klasy robotniczej, wielkiemu komuniście —

Ernestowi Thaelmannowi. Mordując Thaelmanna zbrod­
niarze nazistowscy chcieli przed swoją zagładą zadać je­
szcze jeden cios klasie robotniczej i narodowi niemieckie­
mu.

Całe życie tego wielkiego bojownika wypełnione jest
walką i poświęceniem dla dobra narodu niemieckiego,
niemieckiej klasy robotniczej. Przez całe życie Thaelmann

pozostał wierny7 swojej klasie, z której sam pochodził. Już
w wieku 16 lat wstępuje do partii socjaldemokratycznej i
wkrótce zostaje działaczem politycznym. W roku 1918,
gdy reżim kajzerowski załamuje się, Thaelmann staje na

czele ruchu rewolucyjnego w Hamburgu. Pod jego kie­
rownictwem Komunistyczna Partia Niemiec walczyła o

wykrystalizowanie marksistowsko-leninowskiej linii po­
litycznej, o słuszne kierownictwo partii.

Ogromny autorytet i popularność jaką cieszył się
Thaelmann wśród niemieckiej klasy robotniczej, w na­
rodzie, pomagały Komunistycznej Partii Niemiec mobili­
zować naród niemiecki do wałki z faszyzmem. Widomym
dowodem siły KPN był fakt, że w 1932 roku w wyborach
do Reichstagu mimo terroru hitlerowskiego na listę KPN
na której czele widniało nazwisko Thaelmanna, padło
6 milionów głosów. «

W maju 1933 roku Thaelmann wpadł w ręce hitlerow­
ców, z których się już nigdy nie wydostał. 11 lat pobytu
w więzieniach i obozach hitlerowskich, 11 lat okrutnych
mąk i prowokacji nie ugięły Thaelmanna. Przez

wszystkie lata, do ostatniej chwili Thaelmann wierzył w

zwycięstwo nad faszyzmem niemieckim, wierzył że so­
cjalizm, który urzeczywistnił się w Związku Radzieckim

zwycięży także i w jego ojczyźnie.
32 lata działalności politycznej Thaelmanna zapisuje

jego imię złotymi zgłoskami w księdze walk niemieckie­
go proletariatu o postęp i socjalizm.

Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej

za przyjęciem
Chińskiej

Republiki Ludowej
do ONZ

o

Bankiet u Czou En-Iaia

na czesc

brytyjskiej delegacji
PEKIN

Jak donosi Agencja Nowych
Chin, premier i minister

spraw zagranicznych Czou En-

lai w poniedziałek wieczorem

podejmował bankietem brytyj
ską delegację labourzystowską
z Attlee na czele. Ze strony
brytyjskiej obecny był rów­
nież charge d‘affaires Humph-
rey Trevelyan. W

wzięło udział ponad
stości chińskich, m.

premierzy, szereg
rządu ludowego,
ciele KC Chińskiej Partii Ko­
munistycznej oraz kierownic­
twa innych stronnictw demo­
kratycznych i organizacji spo­
łecznych. Przybyli również na

bankiet przedstawiciele dyplo­
matyczni państw obcych akre-

bankiecie
300 osobi-
in. wice-
członków

przedsta wi­

stowani w Pekinie i repre­
zentanci prasy zagranicznej.

Premier Czou En-lai' i prze­
wodniczący delegacji labourzy-
stowskiej Clement Attlee wy­
głosili toasty. Bankiet upłynął
w serdecznej atmosferze. Na
zakończenie odbyły się wy­
stępy artystów opery pekiń­
skiej.

WARSZAWA
W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej,

obchodzonym w roku bież, w okresie od 12 września do
12 października, na terenie całego kraju odbędą s ę ty­
siące różnego rodzaju imprez. Przygotowywane są inte­
resujące wystawy, różne konkursy, narady robotników

stosujących radzieckie metody pracy. Liczne ekipy łącz­
ność-' popularyzować będą na wsi osiągnięcia radzieck'ej
agrobiologii. Teatry i zespoły artystyczne przygotowują
sztuki radzieckie.

W czterech poważnych o-

środkach przemysłowych woj.
stalinogrodzkiego — w Stali-
no,grodzie, Częstochowie,
Świętochłowicach i Szopieni-a
caćh — w czaśie Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej przewiduje się zor­
ganizowanie narad robotni­
ków, którzy dzięki stosowaniu
radzieckich metod poważnie
podnoszą wydajność pracy i
przyśpieszają realizację pla­
nu produkcyjnego. Podobny
zjazd z udziałem przodujących
górników i hutników projek­
towany jest w Zabrzu.

Niezależnie od tego poszcze­
gólne zakłady pracy w woj.
stalinogrodzkim przygotowu­
ją/ łącznie ok. 40 wieczorów
wymiany doświadczeń zdoby­
tych w opanowywaniu przo­
dującej techniki radzieckiej.

*

Ponad 12 tyś. odczytów i po­
gadanek, blisko 2 tyś. imprez
artystycznych, ok. 200 pokazów
nowych radzieckich metod
Drący, kilkaset wieczorów
książki radzieckiej — oto co

nrzewiduje niepełny jeszcze
program Miesiąca Pogłębienia
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
na Wybrzeżu.

Opera Bałtycka wspólnie z

filharmonią wystawia w okre­
sie miesiąca opery: „Eugeniusz
Oniegin", „Młoda Gwardia" i
..Trzewiczki" oraz „Wieczór
baletowy" Gła”inowa.

We wszystkich powiatowych
i robotniczych domach kultu-

Napięta sytuacja w Goa
Jak donoszą z Delhi, 15 sier­

pnia patrioci hinduscy, zjedno­
czeni w oddziałach ochotni­
czych rozpoczęli swój pochód
na Goa. W ciągu 2 dni udało
im się wyzwolić wiele miej­
scowości, m. in. małą twierdzę
Tarekhol w północnym Goa.
Ludność witała entuzjastycz­
nie ochotników i szła im z

pomocą. W wielu miejscowo­
ściach pogranicznych policja

usiłowała
wstrzymać

16 bm. władze portugalskie
podjęły działania wojskowe
przeciwko ochotnikom, którzy
zajęli Tarekhol. Wysłano krą­
żownik, który ostrzeliwał
twierdzę;
wysadzono następnie desant.
Żołnierze aresztowali ochotni­
ków . i zdarli z twierdzy flagę
hinduską.

bezskutecznie po-
marsz ochotników.

który ostrzeliwał
pod osłoną o^nia

ry w woj. bydgoskim zespoły
muzyczne i taneczne przygoto­
wują na Miesiąc Pogłębienia
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
bogaty program występów ar­
tystycznych. Wiele pięknych
tańców rosyjskich i radziec­
kich opracowuje obecnie m.

in. młodzież Robotniczego Do­
mu Kultury w Grudziądzu.
Plastycy-amatorzy z Powiato­
wego Domu Kujtury w Brod­
nicy przygotowują interesują­
cą wystawę obrazów i foto­
grafii, poświęconą osiągnię­
ciom Kraju Rad.

PEKIN
Jak donosi Agencja Nowych

Chin, przewodnicząca Zgroma­
dzenia Ogólnego ONZ Laksz-
mi Pandit, przemawiając w

Singapur oświadczyła, że
Chińska Republika Ludowa
powinna zająć należne jej
miejsce w Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych. Stwier­
dziła ona, że przyczyniłoby się
to niewątpliwie do złagodze--
nia napięcia w stosunkach
międzynarodowych.

Konferencja genewska do­
wiodła — oświadczyła L. Pan­
dit — że żaden problem azja­
tycki nie może być rozwiązany
bez udziału Chińskiej Repu­
bliki Ludowej.

Omawiając odmowę Indii
przystąpienia do montowane­
go przez Amerykanów bloku
wojskowego krajów Azji po-
!udniowo-r-wschodniej, L. Pan­
dit podkreśliła, że Indie nie
potrzebują obcej pomocy woj­
skowej, a pragną jedynie za­
wrzeć pakty o nieagresji ze

swymi sąsiadami i innymi
krajami azjatyckimi.
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W Hucie im. Lenina

...ostatnie godziny
/"Istatnio w Zakładzie Koksochemicznym odbyła się narada
'-Z aktywu technicznego wszystkich wykonawców i podwy­

konawców rejonu koksochemii. Bliski termin rozpoczęcia
produkcji wymaga pełnej mobilizacji wszystkich załóg, wy­
maga maksymalnego wykorzystania każdej godziny. W tych
gorących godzinach, dzielących koksochemię od pełnego uru­
chomienia, musi być wykorzystana każda maszyna, musi
wzrosnąć proporcjonalnie do wielkiego zadania ofiarność
i wysiłek budowniczych koksochemii.

Odbyte zebranie przypomi­
nało naradę sztabu przed de­
cydującą bitwą. Inżynierowie
ustalili plan wykonania ostat­
nich prac — na dzień oddania
koksochemii do eksploatacji
wszystko musi być „zapięte na

ostatni guzik".
Najpoważniejszym zadaniem

iest obecnie montaż drzwi do
komór. W niedzielę, po usunię­
ciu usterek przy torze, załoga
przy pomocy specjalnego sa­
mobieżnego dźwigu i maszyny
wsadowej, rozpoczęła ich u-

stawianie. Z drugiej strony ba­
terii montaż drzwi odbywać
się będzie przy pomocy przelo­
towego wozu.

Zawieszanie stalowych, wa­
żących około 3 i pół tony,
drzwi jest pracą bardzo trud­
ną. Przed ich zmontowaniem
należy usunąć ogniotrwałą
ścianę komory, w której pa-

.nuje temperatura około 1.200
stopni Celsjusza. Pracę tę po­
wierzono brygadom Zarządu
Budowy Pieców Przemysło­
wych. Biali murarze Jan Py­
zik, Władysław Mordyła, Ja­
kub Kukło, Józef Michel, Ste­
fan Florczyk pracują z pełrjym
poświęceniem. Azbestowe u-

brania i rękawice chronią ich
przed żarem. Wykonali oni już
połowę pracy po stronie ma­
szynowej baterii.

Malarze zakończyli malowa­
nie na czarno stalowych ele­
mentów baterii i rozpoczęli
malowanie rurociągów gazu
koksowego i ziemnego.

W usuwaniu usterek przo­
duje Przedsiębiorstwo Instala­
cji Przemysłowych, opóźniają
się natomiast Mostostal i Kra­
kowskie Zjednoczenie Elektro-
mońtażowe.

A. J.

O partyjne kierownictwo zwiqzkami zawodowymi
Ogromną rolę mają do spełnie­

nia związki zawodowe w dziele
.. budownictwa socjalizmu w na­

szej Ojczyźnie, ogromną rolę mają
one do spełnienia w dziedzinie wal­
ki o szybsze podniesienie stopy ży­
ciowej ludzi pracy.

Związki zawodowe — pod kierow­
nictwem partii — wyrosły na naj­
bardziej masową organizację klasy
robotniczej — liczącą cztery i pół
miliona członków. .

I dlatego też — obecnie — gdy na

czoło naszych zadań II Zjazd Partii

wysunął sprawę wydatnego podnie­
sienia poziomu życiowego ludzi pra­
cy, niezbędne jest radykalne ulep­
szenie pracy ZZ, podniesienie ich
roli w państwie ludowym i ^autory­
tetu wśród najszerszych rzesz.

Była o tym mowa na II Zjeździe
Partii, na m Kongresie ZZ, w u-

chwale KC PZPR o pracy związ­
ków zawodowych — gdzie wskazy­
wano na drogi wiodące do polepsze­
nia pracy ogniw związkowych. Ale
z drugiej strony — i 0 tym ani na

chwilę nie można zapomnieć — nie­
zbędny m warunkiem poprawy W

pracy związków zawodowych jest
dokonanie zasadniczego zwrotu w

metodach kierowania ZZ ze strony
instancji i poszczególnych organiza­
cji partyjnych. Tylko wtedy bowiem

związki zawodowe w pełni będą
mogły wywiązać się z tych zadań
jakie przed nimi postawiła partia,

która widzi w nich swą najważniej­
szą transmisję do mas robotniczych,
szkołę socjalistycznego wychowania,
gospodarowania i rządzenia, szkołę
budowy nowego ustroju, nowego ży­
cia.

Przykłady z terenu naszego woje­
wództwa wskazują, że są organiza­
cje partyjne, które jeszcze nie w peł­
ni doceniają pracę związków zawo­
dowych, jeszcze nie w pełni zrozu­
miały, że politycznie pracować z

masami można tylko wówczas, jeśli
pracę ZZ postawi się na odpowied­
nim poziomie, jeśli się wzmocni au­
torytet związków zawodowych —

podstawowej transmisji partii do
mas.

Umocnić autorytet ZZ to m. In.

znacąy: położyć kres zastępowaniu
ogniw związkowych przez organi­
zacje partyjne w sprawach warun­
ków pracy załóg, ich bytu, życia
kulturalnego itp.

To znaczy: działać poprzez człon­
ków partii w poszczególnych ogni­
wach związkowych — podnosić sa­
modzielność i autorytet ZZ, zdecy­
dowanie przeciwdziałając próbom
ignorowania ich przez administra­
cję gospodarczą.

To znaczy: położyć kres komende­
rowaniu przez niektóre organizacje
partyjne radami zakładowymi, me­
chanicznemu narzucaniu decyzji itp.
— jednym słowem występować prze­
ciwko wszelkim przejawom naru­

szania podstaw demokracji we-

wnątrzzwiązkowej. Przestrzeganie
tych zasad zwiększy aktywność bez­
partyjnych, którzy chcą widzieć w

ZZ organizację, dbającą o ich
codzienne interesy — przez nich

wybieraną, kontrolowaną i kierowa­
ną.

Oczywiście, że chcąc polepszyć
pracę naszych organizacji związko­
wych — rad zakładowych, organiza­
cje partyjne powinny zerwać z me­
todami dorywczego i powierzchow­
nego kierownictwa związkami.

Czy można mówić np. o właści­
wym kierowaniu ogniwami związ­
kowymi przez organizację partyjną
w Hucie im. Lenina, jeżeli już od

dłuższego czasu KZ ani razu na egze­
kutywie czy plenum nie omówił

pracy RZ na terenie Kombinatu, je­
żeli pracą ogniw związkowych in­
teresowali się tylko wtedy, jeżeli
były podejmowane zobowiązania
produkcyjne?

Czy można mówić o wzmacnianiu

autorytetu organizacji związkowych
w Hucie „Bolesław" i Hucie Alumi­
nium, jeżeli sekretarze tych organi­
zacji partyjnych do niedawna zastę­
powali w pracy przewodniczących
RZ?

Czy można mówić o wzmacnianiu

autorytetu organizacji związkowej
w kop. „Siersza", gdzie 89 członków

partii nie należy do związku?
Sprawami pracy ZZ również w

daleko nie wystarczający sposób zaj­
mują się i KP, które na swych po­
siedzeniach raczej dorywczo — roz­
patrują i to tylko niektóre zagadnie­
nia związane z pracą ZZ.

Ulepszenie pracy związkowej wy­
maga uaktywnienia zespołów par­
tyjnych, istniejących przy instan­
cjach związkowych, a mających na

celu czuwać nad realizacją polityki
partii w ZZ, troszcząc się o ideolo­
giczne i moralne oblicze członków

partii, działających w ZZ. Tymcza­
sem nie wszystkie zespoły partyjne
przejawiają należytą aktywność, nie

wszystkie pracują dobrze;’ dość

wspomnieć chociażby o zespołach
partyjnych w Hucie im. Lenina.

Wzmocnienie kierownictwa poli­
tycznego ZZ ze strony naszych or­
ganizacji partyjnych — oto droga
wiodąca do polepszenia pracr ZZ w

dziedzinie walki o wykonanie tych
zadań, jakie przed narodem posta­
wił II Zjazd.

I dlatego też przed organizacjami
partyjnymi naszego województwa
stanęło w chwili obecnej zadanie

przeprowadzenia gruntownej oceny
swej dotychczasowej pracy z ZZ —

a co najważniejsze — opracowa­
nie konkretnego planu zmierzające­
go do tego, by wojewódzka organi­
zacja związkowa pracowała jeszcze
lepiej, aby w pełni spełniła swą za­
szczytną rolę szkoły socjalizmu,
szkoły gospodarowania i rządzenia.
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wano w gminie Kacice •

zbiorową dostawę pod ha­
słem: „Gromada Muniako-
wice wiezie pierwsze zboże
dla państwa". Chłopi z tej
gromady dostarczyli 19.186

kg zboża do punktu skupu.
Władysław SARNIUK, Wła­
dysław KASZA, Antoni
KULA — prezes koła ZSCh,
Włodzimierz MICUŁA —

pierwsi w gromadzie wyko­
nali w 100 procentach rocz­
ny plan dostaw. Wielu mało
i średniorolnych chłopów
dostarczyło poważne ilości
zboża na poczet swoich

planów. Należą do nich:
Jan i Franciszka ZAREBO-
WIE. Jan KOPEĆ, Jan KO­
ŁODZIEJSKI i in.

W zorganizowaniu mani­
festacyjnej dostawy wyróż­
nili się: Eugeniusz BANAS
— sołtys, Roman BANAS —

prezes koła ZSL, Antoni
KULA — prezes koła ZSCh
i kierownik szkoły, POLE-
GRINI. *

*7 a gromadą Muniakowice
^ruszyli zbiorowo chłopi i

z innych gromad.
Dnia 14. 8. — 36 wozów

wyładowanych zbożem cią­
gnęło ulicami Miechowa do

punktu skupu. To chłopi z

gromad Marchocice i Dzie-

mięrzyce zorganizowali
wspólnie zbiorową dostawę.
Na ulicach miasta witały
ich oklaski mieszkańców. W

porannym słońcu mieniły
się czerwone i biało-czerwo­
ne szturmówki. „CHLEB
OJCZYŹNIE", „PAŃSTWO

)

wiązali się ze swych obo­
wiązków wobęc państwa.

Należy wyróżnić Stefana

LUTEGO, opiekuna groma-
. dy oraz Włodzimierza

MICHTĘ, którzy włożyli
dużo pracy w przygotowa-,
nie zbiorowej dostawy.

*
. .t. I ’

Ni ie zdążyli jeszcze wyłado-
1 wać zboża chłopi Dzie-

mięrzyc i Marchocic, gdy
do punktu skupu przybyła
zbiorowa dostawa z Uliny
Wielkiej, gmina Rzeżusza.
21 gospodarzy przywiozło 13
ton zboża.

Siła przykładu
produkcyjnych w Słabaiio-
wie. twlęcicach. Ru««ko-
wle I Riemiędzlcaeh wzbu­
dziły twojego rodzaju „za­
zdrość" u pracujących ehlo-

pów w całej gminie. Po­
działał też przykład człon­
ków partii jak tow L. Wol­
skiego z Mieszkowa tow. Jo-

chimowskięgo. z święcie 1 in.

którzy w 100 proc lub w .

znaesnej części wykonali
sw* obowiązki. Obęęnje pod
hasłem ..kto picrwśzy jako
następny" szykują się do

zbiorowych odstaw Zagó­
rzany. N loszków. Wymy­
słów, Zblgały. Janowieo I

Kropidło.
Z całkowitą aprobatą

pracującej wsi spotkało clę
wysłanie do kolegium orze­
kającego wniosków karnych
dotyczących kułaków jak
Fr. Grelaka. P. Białego z

Janowic i In., którzy nie

dotrzymali wyznaczonych
im terminów.

T. KIJEWSKI. koreep.

W gminie SŁABOSZÓW
(pow. miechowski) dużym
wydarzeniem ubiegłego ty­
godnia była zbiorowa dosta­
wa z grom. RĘDZINY ZBI
GALSKIE. Wzięli w niej
udział: przodujący chłop J.
Pietras. J. Zaczkowski. J.
Galewska. J. Kałat. B.

Wójcik. J. Piećzyiak i wie-

lu innych, przywożąc zbo­
że na pokrycie blisko 70

proc, planu rocznego, W

właściwym zorganizowaniu
oniłoińw | zachęceniu chło­
pów do odstawy dużą rolą
odegrała, nowopowstała w

tej gromadzie- organizacja
partyjna; duły wkład pra­
cy dali wszyscy jej człon­
kowie. a szczególnie tow.

J. Kosałka. Wśród innych
aktywistów wyróżnili się
tow. J. Stokłosa tow. R.

Tomza. sołtys D. Sroczyński
I inni.

Zbiorowa dostawa z Rę­
dzin Zbigalskich jak rów­
nież odstawy za spółdzielni

Meldunki
UJSOŁY, pow. żywiecki. Pracownik PZ

GOM „odkrył" tu młocarnię, która od wy­
zwolenia nie była jeszcze czynna; stwier­
dzono, iż była i druga, ale została „w nie­
wiadomym kierunku wywieziona". Sołtys
gr. Ujsoły, zapytany co myśli na temat

„odkrycia" młocarni w jego gromadzie, od

powiedział:
„A no, dobrze byłoby, żeby GOM wyremon­

tował tę maszynę, bo bogatsi mogliby nią
młócić — biedni i tak dadzą sobie radę ce­
pami" (!!).

(koresp. M. SROKA)
*

SŁABOSZÓW, pow. miechowski. 12-

hektarowiec F. Jaskólski z Górki Kość,
przywiózł na punkt skupu wóz zawołczo­
nego zboża. Magazynier Niewiadomski o-

czywiście nie przyjął tego „towaru". Chło­
pi, którzy byli świadkami podstępnej pró­
by kułaka, wyrażali w mocnych słowach

swe oburzenie.

(koresp. J. DURCZAK)
*

WIŚNICZ NOWY, pow. bocheński. Ponad
50 gospodarstw w grom. Olchawa czeka na

<>

<>

o

J' maszynę do omłotu. Chłopi nie znają przy-
o

o

o
o

<I
<>

o

o

czyny, dla której GOM zabrał młocarnię,
przydzieloną gromadzie w czerwcu br.

(koresp. A. NOREK)
*

MIECHÓW. Prokurator pow. w Miecho­
wie zajął się spekulantem J. Banachem,
który dwukrotnie dokonał próby zsypania
w magazynie zawołczonego zboża, co mu

się nie udało dzięki czujności magazy­
niera S. Kubskiego.

(koresp. St. GOŁĄB)

♦

♦

i sygnały
KLIKOWA, pow. tarnowski. Gminny

delegat MS wysyła upomnienia chłopom, ■
którzy w całości i przed terminem wypeł- .

nili swe obowiązki. Tak było np. z Janem ;

Niepsujem i Katarzyną Pecka. Pomyłki .

takie nie powinny się zdarzać, gdyż wpły- J
wa.ią one niekorzystnie na dyscyplinę <

dostaw, (koresp. F. G.).
’

,

* 4

TCZYCA, pow. miechowski' Zarząd GŚ 4

w same żniwa zamknął 3 filie gromadź- 4
kie, między innymi i w Jelczy. Gromada Y
ta, która najbardziej przyczyniła się do 4
wykonania przez gminę planu lipcowego X

w skupie zboża w 120 proc:, jest pozbawić- 4
na sklepu już ód półtora miesiąca. Chłó- 4

pi ostro krytykują prezesa GS zarzucając 4
mu, iż nie dba o należyte zaopatrzenie 4
wsi. (koresp. Er. Lis). 2

*
z

MUCHARZ, pow. wadowicki. Od Iipca 4

poprawiła się znacznie praca tutejszej GS.J
co wyraża się m. in.. w dobrym zaopatty-. 4
waniu filii, ku pełnemu zadowoleniu chło- X

pów. Magazynier Z. Bisaga nieraz nawet 4
wieczorem ładuje towary na wozy i wy- 4

syła do sklepów gromadzkich. Sklepowi jak Y
W. Czaicki ze Skawiec, J. Borys i Kna- 4
pik z Tarnawy Dolnej na czas sporządza- X

ją zapotrzebowania, obsługują klientów 4
rzetelnie i sprawnie. W utrzymywaniu 4
czystości i estetycznego wyglądu sklepu j
przoduje Brańka z Tarnawy Górnej. 4

(koresp. A. Kowalczyk) Y
*

o

o

o
o

o

o

<>

<►
o

o
o

<>

MICHAŁOWICE, pow. miechowski. Zły
przykład dał sołtys grom. Michałowice I,
który usiłował zdać na punkcie skupu sta­
rą, zepsutą pszenicę, (koresp.St.Tryjański)

Manifestacyjni* odstawiają
tboże chłopi z gromady SI-
DŻINA w powiecie krakow­
skim. Długi sznur wozów za­
ładowanych zbożem prowadzi
sołtys oh. Stefan Bsnasowskl

(zdjęcie dolne). Przed magazy.
nem punktu skupu (zdjęcie
obok) witał chłopów przewod­
niczący GRN.

4
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Możliwe i konieczne sa wysiłki
w kierunku rozwiązania problemów

europejskiego i niemieckiego
Wywiad premiera Grotewohla udzielony dziennikowi „Monde1'

» - PARYŻ
Dziennik „Monde" opublikował wywiad udzielony

przez premiera Niemieckiej Republiki Demokratycznej
Otto Grotewohla berlińskiemu korespondentowi tego
dziennika Rollandowi Delcour.

PYTANIE: Czy uważa Pan,
że po pomyślnym zakończeniu
konferencji genewskiej i po o-

statnich notach radzieckich
możliwe jest zwołanie nowej
konferencji czterech mocarstw

okupujących Niemcy?
ODPOWIEDZ: Owszem, je­

stem zdania, że po pomyślnym
wyniku konferencji genew­
skiej możliwe są i konieczne
wysiłki w kierunku rozwiąza­
nia problemu europejskiego i
problemu niemieckiego. Dlate­
go też propozycja ZSRR zwo­
łania w najbliższych miesią­
cach konferencji w sprawie u-

tworzenia systemu bezpieczeń­
stwa zbiorowego w Europie
spotyka się z bezwzględną a-

probatą rządu Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej. Na­
ród niemiecki jest szczególnie
zainteresowany w utworzeniu
systemu bezpieczeństwa jedno­
czącego wszystkie państwa w

Europie, z uwagi na to, że w

ten sposób stworzone by były
trwałe warunki zjednoczenia
Niemiec i zawarcia z nimi
traktatu pokojowego. Wycho­
dząc z tego założenia rząd i
Izba Ludowa Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej wyra­
ziły już zgodę na udział w ta­
kiej konferencji i w takim u-

kładzie o bezpieczeństwie zbio­
rowym w Europie.

PYTANIE: W jaki sposób
zamierza Pan doprowadzić do
tego, aby przedstawiciele Nie­
miec wschodnich i Niemiec za­
chodnich przedstawili sobie na­
wzajem 'swój punkt widzenia
mimo stanowiska kanclerza A-
demauera wobec NRD?

ODPOWIEDŹ: Rząd Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej zawsze podkreślał ko­
nieczność przeprowadzenia ro­
kowań w sprawie warunków,
które mogłyby zbliżyć Niemcy
wschodnie i zachodnie oraz

dawał wyraz gotowości prze­
prowadzenia takich rokowań.
Z inicjatywy rządu Izba Ludo­
wa NRD postanowiła w dniu
4 sierpnia 1954 r. wystosować
do rządu Republiki Federalnej
propozycję wyznaczenia pełno­
mocników w celu przeprowa­
dzenia rozmów z pełnomocni­
kami Niemieckiej Republiki

• Atak policji
zachodnio-niemieckiej

na strajkujących

Społeczeństwo Francji
stanowczo domaga się od rządu

Demokratycznej dlą ustalenia
wspólnego niemieckiego punk­
tu widzenia w sprawie rozwią­
zania najważniejszych proble­
mów w ramąch europejskiego
systemu bezpieczeństwa. Jest
rzeczą oczywistą, że mimo od­

mowy kanclerza Adenauera,
większość ludności Niemiec
zachodnich wypowiada się co­
raz bardziej stanowczo za po­
rozumieniem między Niemca­
mi. Idea porozumienia między
Niemcami wschodnimi i za­
chodnimi zatriumfuje ostate­

cznie mimo stwarzania najroz­
maitszych przeszkód.

ODPOWIADAJĄC na pyta­
nie w sprawie przeprowadze­
nia powszechnych wyborów w

całych Niemczech, Otto Gro-
tewohl oświadczył:

— Zgodnie z niepozbywal-
nym prawem każdego narodu
do decydowania o własnym lo­
sie, pokojowe zjednoczenie'
Niemiec jest przede wszystkim
sprawą samego narodu nie­
mieckiego. Uprzednie wycofa­
nie wojsk okupacyjnych jest
nieodzowne po to, aby naród
niemiecki mógł powziąć nie­
skrępowaną decyzję w drodze
wolnych, demokratycznych
wyborów. Niemcy powinni sa­
mi przygotować te wybory i

przeprowadzić je zgodnie z or­
dynacją wyborczą, co do któ­
rej uprzednio sami osiągną
między sobą porozumienie.
Naród niemiecki ma nadzieję,
że pozostawi mu się całkowitą
swobodę przygotowania i prze­
prowadzenia wyborów ogólno-
niemieckich...

NA PYTANIE, jakie byłyby
dla Niemiec skutki ratyfika­
cji przez parlament francuski
układów z Bonn i Pąryża pre­
mier Grotewohl odpowiedział:

Układ o europejskiej wspól­
nocie obronnej zamyka drogę
do pokojowego uregulowania
kwestii niemieckiej. Perspek­
tywa osiągnięcia porozumienia
w sprawie utworzenia pokojo­
wego, zjednoczonego, demo­
kratycznego i niezawisłego
pąństwa niemieckiego zaryso­
wuje się jedynie w wypadku

uchylenia tych układów.
Wejście w życie układów z

Bonn i Paryża przyczyniłoby

Angielska opinia publiczna
domaga sig rokowań

w sprawie bezpieczeństwa zbiorowego
w Europie

LONDYN
Problem zapewnienia bezpieczeństwa w Europie przyku­

wa nadal uwagę szerokich kół społeczeństwa angielskiego.
Żądanie przyjęcia propozycji radzieckiej w sprawie omó­

wienia problemu bezpieczeństwa zbiorowego w Europie wy­
suwa m. in. tygodnik „Tribune".
„Związek Radziecki — pi-

sze „Tribune" — zapropono-
• wał zwołanie nowej konferen­

cji w celu omówienia proble­
mu bezpieczeństwa zbiorowe­
go w Europie. Propozycja ta

powinna , być przyjęta, a rząd
angielski powinien przybyć na

konferencję z konkretnymi
wnioskami, które zapobiegłyby
wskrzeszeniu militaryzmu nie-

mieeMego".
Do przyjęcia propozycji ra­

dzieckiej wzywa grupa labou-

rzystów —- członków parla­
mentu w wydanej przez nich
broszurze pt. „To .nie powinno
się zdarzyć". Remilitaryizacja
Niemiec zachodnich — oświad­
czają autorzy tej broszury —

stanowi część składową strate-

.gii zimnej wojny. Remilitary-
zacja uniemożliwiłaby roz­
wiązanie problemu, niemiec­
kiego w drodze rokowań i spo­
tęgowałaby niebezpieczeństwo
katastrofy wojennej dla An­
glii.

Pismo „Obsercer" stwierdza:

„Jest faktem bezspornym, że

plany remilitaryzacji Niemiec

wywołują głęboki niepokój.
„Obsęrver" przyznaje, że „wie­
lu b. hitlerowców zajmuje o-

łjecnie kierownicze stanowiska

w administracji federalnej
Niemiec zachodnich".

Jednym z przykładów rosną­
cego w Anglii ruchu przeciw­
ko remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich są plakaty pt. „Nie
uzbrajajcie Niemiec!" Plakaty
te ukazały się ostatnio na uli­
cach Londynu.

się do wskrzeszenia odweto­
wego militaryzmu w Niem­
czech zachodnich, co doprowa-

, dziłoby do powstania niebez­
piecznego ogniska agresji w

Europie. Układy te mają na

celu przeszkodzenie pokojo­
wemu zjednoczeniu Niemiec i

■wciągnięcie Niemiec zachod­
nich do agresywnego ugrupo­
wania militarnego, które umo­
żliwiałoby militaryzmowi nie­
mieckiemu zagrażanie w pier­
wszym rzędzie zachodnim są­
siadom Niemiec, a więc Fran­
cji. Z drugiej strony, naród
francuski poszedłby na wiel­
kie ryzyko, gdyby Niemcy za­
chodnie wciągnięte zostały do
odwetowej . wojny przeciwko
Europie wschodniej.

Wynika z tego, że wejście w

życie układów z Bonn i Pary­
ża nie może odpowiadać ani
interesom narodu niemieckie­
go, ani interesom nąrodu fran­
cuskiego.

Wypowiedzi wpływowych
polityków zachodnio-niemiec-
kich, według których „droga

, do Niemiec wschodnich pro­
wadzi przez Paryż" oraz buń­
czuczny ton militarystów za-

chodnio-niemieckich w stosun­
ku do Francji dowodzą, że
wskrzeszanie militaryzmu nie­
mieckiego kryje w sobie ol­
brzymie niebezpieczeństwojila
narodu francuskiego.

Na tej drodze nie może być
osiągnięta poprawa stosunków
francusko-niemieckich. Nato­
miast współpraca w ogólno­
europejskim systemie bezpie­
czeństwa zbiorowego gwaran­
tującym wszystkim biorącym
w nim udział krajom — w

przeciwieństwie do europej­
skiej wspólnoty obronnej —

prawo do niezawisłości, suwe­
renności i równości nadałaby
stosunkom francusko-niemicc-
kim całkowicie nowa i pokojo­
wą formę. W Niemczech, a

zwłaszcza w Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej, ist­
nieją wpływowe, potężne, de­
mokratyczne i pokojowe siły,
które mogą zapewnić tego ro­
dzaju pokojowe stosunki mię­
dzy Niemcami i Francją.

Dla narodu francuskiego by­
łoby bezwzględnie koj-zys-tne
zapoznanie się zę wszystkimi
siłami politycznymi, działają­
cymi w Niemczech. Rząd fran­
cuski stworzył w Genewie nie­
zbędne warunki do osiągnięcia
porozumienia, gdy uznał i wy­
słuchał przedstawicieli obu
części podzielonego Wietnamu.

Dlaczegóż więc procedura a-

nalogiczna do tej, która w Ge­
newie doprowadziła do zaprze­
stania wojny, byłaby niemożli­
wa, jeśli chodzi o usunięcie
niebezpieczeństwa knowań do
wojny w Europie lub do nowej
wojny między Niemcami a

Francją?
ODPOWIADAJĄC na inne

pytanie, Gro.tewohl zdemento­
wał fałszywe dane o liczebno­
ści policji ludowej w NRD i

policji w Niemczech zachod­
nich, zawarte w „białej księ­
dze" opublikowanej w Anglii.

Rząd Niemieckiej Republiki
Demokratycznej — oświadczył
w zakończeniu Grotewohl —

jest nadal gotów prowadzić z

przedstawicielami Niemiec za­
chodnich rokowania w sprawie
liczebności i uzbrojenia policji
w Niemczech wschodnich i za­
chodnich. Przy istnieniu woli
do lojalnego porozumienia łat­
wo będzie znaleźć procedurę
umożliwiającą tego rodzaju
rokowania. Jednakże w Niem­
czech zachodnich obawiają się
wyraźnie tych rokowań, ponie­
waż mogą one utrudnić remili-
taryzację Republiki Federal­
nej.

oMetalowcy Bawarii kontynuują walkę strajkową
wyżkę płac. W Monachium doszło do starć między
nikami a policją, która zaatakowała strajkujących.-

Starcie z policją przed jedną z fabryk w Monachium.
Fot. —ijCAF

POd-

robot-

Wzrost ruchu

— »

odrzucenia układu

Cenlralny Dom Twórczości Ludowej

powstaje w Warszawie
W trosce o podniesienie poziomu i otoczenie należytą opie­

ką instihiktażowo-metodyczną amatorskiego ruchu artystycz­
nego na wsi, Ministerstwo Kultury i Sztuki organizuje Cen­
tralny Dom Twórczości Ludowej w Warszawie. Otwarcie tej
nowej, ważnej placówki kulturalnej, która mieścić się bę­
dzie w gmachu ministerstwa Przy ul. Senatorskiej, przewi­
dziane jesj w dniu 1 października br.

Centralny Dom Twórczości
•Ludowej, wzorowany na podo­
bnych placówkach w Związku
Radzieckim i krajach demo­
kracji ludowej, działać będzie
w oparciu o zespół wybitnych
twórców z dziedziny literatu­
ry, teatru, muzyki, plastyki i
choreografii.

strajkowego
w Staroń Zjednoczonych

zwraca uwa-

strajkpwego

około 1/3strajkuje
robotników przemysłu
USA, domagając się

Prze-

Uchwała KC KPZR
I Ra^y Ministrów ZSRR

Frasa radziecka z 17 bm. o-

publikowała uchwałę Komite­
tu Centralnego KPZR i Rady
Ministrów ZSRR w sprawie
dalszego zagospodarowywania
ziem nowych i nieuprawia-
nych w celu zwiększenia pro­
dukcji zbóż.

USA
dostarczają Egiptowi
chorych zwierząt

gospodarskich
Według doniesień czasopisma

egipskiego „Rosa al Yussef", Sta­
ny Zjednoczone dostarczają Egip­
towi zwierząt zarażonych choroba­
mi epidemicznymi.

Jak podaje pismo, dostarczona
w ubiegłym -tygodniu z USA par­
tia taranów dla „uszlachetnienia
rasy owiec egipskich'' okazałą sią
zarażopa „ciężkimi chorobami epi­
demicznymi, nieznanymi na Środ­
kowym Wschodzie".

Minister rolnictwa wypowiedział
sle za rewizją zawartego z USA

porozumienia „w sprawie uszla­
chetnienia rasy owiec" w Egip­
cie.

Głównym zadaniem nowej
placówki będzie wypracowa­
nie wartościowego repertuaru
dla różnego rodzaju zespołów
artystycznych, opracowanie
najlepszych metod realizacji
tego repertuaru przez zespoły,
służenie pomocą w formie go­
towych opracowań reżyser­
skich, materiałów instruktażo­
wych, wzorcowych dekoracji
itp. Jednocześnie Centralny
Dom Twórczości Ludowej, sto­
sując różnorodne formy szko­
lenia, podnosić będzie kwalifi­
kacje kadry instruktorskiej
ruchu świetlicowego.

W miarę rozwoju nowei pla­
cówki, obejmie ona w przysz­
łości swoją działalnością rów­
nież amatorski ruch artysty­
czny w mieście. Przewidziane
jest także w przyszłości two­
rzenie sieci wojewódzkich do­
mów twórczości ludowej.
Pierwszy z nich powstaje już
w Gdańsku.

Porozumienie w sprawie
wymian? jeńców i osób

cywilnych w Wietnamie
Wietnamska Agencja Praso­

wą donosi, że w dniu 14 sier­
pnia szefowie delegacji do­
wództwa naczelnego Wietnam­
skiej Armii Ludowej i dowódz­
twa naczelnego sił zbrojnych
Unii Francuskiej w mieszanej
komisji wojskowej, podpisali
porozumienie w sprawie zwol­
nienia i wymiany jeńców wo­
jennych i osób cywilnych. W
dniu 16 sierpnia obie delega­
cje dokonały wymiany list z

nazwiskami osób cywilnych i
jeńców wojennych, którzy bę­
dą repatriowani.

Prasa amerykańska
gę na wzrost ruchu
w USA.

Obgcgiie
wszystkich
gumowego
poprawy warunków bytu,
rwało pracę 48 tysięcy robotników
zakładów ..Goodyear and Rubber

Company-' i ..Firestone and Rub­
ber Compacty".

Jak podaje agencja „Associated
Press", w „Arpprican Airlines

Company" rozpoczęły się masowe

zwalniania robotników i pracow­
ników w związku z trwającym od
3 tygodlni strajkiem pMotów, żą­
dających wprowadzenia 8-godzin-
nego dnia pracy. Zwolniono około
2 tysięcy osób. Koncern grozi
zwolnieniem pozostałych 12 tysię­
cy osó'b, jeżeli piloci nie zaprze­
staną strajku.

armii europejskiej
PARYŻ ’

W Perigueux (departament Dordogne) odbyła się 15
bm. potężna manifestacja patriotyczna z udziałem mie­
szkańców tęgo okręgu — komunistów, socjalistów, rady­
kałów, gaullistów, katolików, b. kombatantów itd. Na
manifestację przybyło wielu merów i radnych miejskich
różnych ugrupowań politycznych. Zebrani uchwalili jed­
nomyślnie rezolucję, która głosi m. in.:

W tych decydujących dniach
patrioci Dordogne zobowiązu­
ją się wspólnie kontynuować
walkę dopóty, dopóki parla­
ment nie odrzuci ostatecznie
układów z Bonn i Pąryża, oraz

dopóki nie zostaną udaremnio­
ne wsz .'.kie próby wskrzesze­
nia militąryzmu niemieckiego.

Wybrano delegację, która u-

da się do Paryża, by poinfor­
mować premiera i członków
parlamentu o woli mieszkań­
ców Dordogne.

Rada miejska i 15 organiza­
cji społecznych w Fontąine (I-
sere) opublikowały wspólny
apel z okazji dziesięciolecia
wyzwolenia Francji, wzywają­
cy do odbycia rokówąń pomię­
dzy przedstawicielami wielJ
kich mocarstw.

W Neuyion-sur-Meuse 95
proc, mieszkańców, w tym wie­
lu radnych socjalistycznych,
podpisało petycję przeciwko
„armii europejskiej". W Eper-
nąy (Marne) zebrano ponad 16
tysięcy podpisów pod rezolu­
cją wzywającą do odrzucenia
układów z Bonn i Paryża. Lu­
dność Epernay wysłała 180 li­
stów do AIendes-France‘a.

Kolejarze z Tourcoing i Er-
mont oraz pracownicy samo­
rządowi Argenteuil wysłali de­
legację do premiera Mendęs-
Frąnce‘a, które mają się do­
magać odrzucenia układu , o

„europejskiej wspólnocie o-

bronnej". Departamentalny
komitet walki przeciwko „ar­
mii europejskiej" okręgu Ar-
dennes wystosował do Men-
des FranceT. depeszę wzywa­
jącą do odrzucenia zbrodnicze­
go projektu utworzenia „euro­
pejskiej wspólnoty obronnej".

)

Krajowy komitet chłopski w

obronie pokoju i rolnictwa
francuskiego opublikował apel
do wszystkich chłopów. Ko­
mitet wzywa do wzmożenia
walki przeciwko planom u-

tworzenia „europejskiej wspól­
noty obronnej".

Depeszę domagającą się od­
rzucenia układu o „armii eu­
ropejskiej" wystosowali też

kolejarze St. Etienne oraz sze­
reg innych organizacji związ­
kowych i społecznych.

Jemen

wypowiada się
za uznaniem

Chin Łwslnwych

LONDYN
Jak podaje czasopismo egip­

skie „Rosa al Yussef", amba­
sador Jemenu w Londynie,
Husan Ibrahim, oświadczył
korespondentowi tego pisma,
że rząd Jemenu „popiera w

całej pełni i wita Z całego ser­
ca ideę uznania Chin komuni­
stycznych".

Do tego rodzaju problemów
— oświadczył on — najeży
podchodzić realistycznie, Po­
nieważ rząd pekiński niewąt­
pliwie reprezentuje większość
narodu chińskiego, nie można
więc nie uznawać tego rządu.

Ambasador Jemenu wypo­
wiedział się za uznaniem Chiń­
skiej Republiki Ludowej prze?
wszystkie państwa arabskie.

■?

Ze sportu
TENISOWY TURNIEJ

JUNIORÓW W KRAKOWIE

We wtorek rano na kortach kra­
kowskiego Ogniwa rozpoczęły sią
tenisowe mistrzostwa Polski ju­
niorów. Po przemówieniu przew.
Sekcji Tenisowej GKKF - Slabo-

lepszeg.o rozegrano pierwsze spot­
kania.

CHŁOPCY:

Roszkiewicz (Gw. Pozn.) pokonał
Wardasa (Gw. Kr.) 1:4, 8:4, 4:2,
Gąslorek (Stal Pozn.) wygrał z

-Bukowskim (Ogn. Kr.) 4:2, 4:1,
Szyłkiewicz (Gw. Kr.) zwyciężył
Kosińskiego (Gw. Lublin) 6:0, 6:1

i Andrzejczaka (Wł. Łódź) 9:7, 6:1,
Filipowicz (Bud. Gdańsk) pokonał
Hirszla (Pgn. Kr.) 2:6, 6:4, 6:4,
a Kopacz (Kol. Kr.) zwyciężył Fi­
lipowicza (Bud. Gdańsk) 6:4, 6:2.

DZIEWCZĘTA:
Filip (Gw. Kr.) — Dowborówna

(Wł. Łódź) 5:6, 6:1, 6:4, Hajokńw-
na (Góra. Stal.) - Chmielewska

(Bud. Opolę) 4:0,
ska . (Sp. W-wa)
(Stal Stal. Wola)
sluk (CWKS) —

(Gw. Pozn.) 4:3, 4:2, Dańda (Kol.
Kr.) — Kozłanluk (Ogn. Bielsko)
4:4. 6:3.

Z powodu ciemności przerwano
dwa spotkania,

4:1, Moraczew-
— Szczygłówna
4:0, 4:3. Psina-

Szerenkowska

Deklaracja rządu Indii

w sprawie rozejmu w Indochinach
PEKIN

Jak donosi ą Delhi Agencja Nowych Chin, rząd Indii o-

głosił deklarację poświęconą p oroz.umleniom genewskim, kła­
dącym kres działaniom wojennym w Wietnamie, Kambodży
i Laosie.

Deklaracja stwierdzą, żę
rząd Indii przyjął te porozu­
mienia z wielkim zadowole­
niem i będzie przestrzegał po­
stanowień deklaracji konferen-
cjl genewskiej z 21 lipcą br. o-

raz w miarę swych możliwo­
ści będzie przyczyniał się do
realizacji tych postanowień,
zwłaszcza gdy chodzi o stosun­
ki Indii z wymieniony­
mi wyżej krajami. Rząd
Indii wyraża także nadzie­
ję, że wszystkie zaintere­
sowane kraje będą przestrze­
gały tych postanowień, —

Jednocześnie rząd Indii witą z

radością fakt, że uczestnicy
konferencji genewskiej okaza­
li Indiom zaufanie, powołując
je do udziału w kontroli ro­
zejmu i dp objęcia przewod­
nictwa w komisjach nadzoru­
jących wykonanie rozejmu w

Indochinach. Rząd Indii cie­
szy się także, że na udział w

tych komisjach zgodziły się
Kanada i Polska.

Rząd «Indii. podkreśla z za­
dowoleniem i podaje do wia­
domości uczestników konferen
ęji genewskiej fakt, że trzy
państwa należącą do Między­
narodowej Komisji Nadzoru i
Kontroli — Indię, Polska i

Kanada — osiągnęły całkowi­
te porozumienie. Znacznej po­
mocy udzieliły tym trzem pań­
stwom zaproszeni przez rząd
hinduski do Delhi przedstawi­
ciele Kambodży, Francji, Wiet­
namskiej Republiki Demokra­
tycznej i Wietnamu.
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Kuomintangowcy
przemocą ewakuują
obywateli chińskich

z pólioenegs Wietnamu
na Talwan

PEKIN
/ Jak donosi Agencja Nowych
Chin, kuomintangowcy ewa­
kuują przemocą obywateli
chińskich z Hanoi i innych re­
jonów północnego Wietnamu
na wyspę Taiwan. W związku
z tym przedstawiciel komisji
do spraw emigrantów chiń­
skich zagranicą przy Central­
nym Rządzie Ludowym Chiń­
skiej Republiki Ludowej o-

publjkował ośwjądczenię, w

którym wyraża kategoryczny
protest przeciwko rozbójni­
czym poczynaniom kuomin-

tąngowców.
Oświadczenie wyraża ubole­

wanie, że Francja nie czyni
przeszkód imperialistom ame­
rykańskim w ich zbrodniczych
poczynaniach; zachęcają oni
bezkarnie bandę Czang Kai-
szeka do uwożenia obywateli
chińskich przy użyciu siły.

Nadejdzie chwila, gdy wszystkie
serca rozgorzeją jednym płomie-
u niem i doszczętnie spalą faszyzm

— ten ropiejący wrzód na ciele świata.
Niech żyje Thaelmann i jego dzielni to­
warzysze, którzy niestrudzenie kopią
grób dla faszyzmu". Tak pisał wielki
pisarz radziecki Maksym Gorki, gdy
ciemna noc hitleryzmu zapadła nad-
Niemcami.

„Kłonię swoje 70 lat przed Waszymi
pięćdziesięcioma — pisał do Ernesta
Thaelmanna w dniu jego urodzin wiel­
ki pisarz francuski Romain-Rolland. —

W tych dniach •Spojrzenia wszystkich
wolnych ludzi i spojrzenia robotników
całego świata skierowane są na Waszą
celę z uczuciem wdzięczności. Cierpi­
cie bowiem za nas wszystkich".

Był to kwiecień 1936 r. Ernest Thael­
mann był już od trzech lat więźniem
Hitlera. Miał nim być jeszcze ponad 8
lat. 18 sierpnia 1944 roku po jedenastu
i pół latach więzienia, bez wyroku, bez
rozprawy sądowej, ten wielki syn ludu

•niemieckiego, przywódca rewolucyjnych
i postępowych sił w Niemczech, prze­
wodniczący Komunistycznej Partii Nie­
miec został nikczemnie zamordowany
w krematorium buchepwaldzkim-

Działalność i walka Ernesta Thael-

manpą związane są z całą epoką w ży­
ciu narodu niemieckiego. Ten robotnik
hamburski od piętnastego roku życia
znajduje się w szeregach ruchu robotni­
czego. W roku 1924 Ernest Thaelmann,
wierny współbojownik Karola Lieb-
knechta i Róży Luksemburg zostaje
przewodniczącym Komitetu Centralne­
go Komunistyczne! Partii Niemiec. Był
duszą walki o stały rozwój KPD, o u-

czynienie z niej coraz bardziej maso­
wej, kensekwetnie rewolucyjnej, leni­
nowskiej partii, związanej nierozerwal­
nie z ludem pracującym miast i wsi.
Przez cąły okres międzywojenny jest
niezmordowanym szermierzem jedności
ruchu robotniczego, widząc w niej za­
porę przeciwko narastającemu military­
zmowi i. zbliżającemu się hitleryzmowi.

Komunistyczna Partia Niemiec nie­
zmordowanie nawoływała lud pracnją-

W 10 rocznicy jmltrcl

Ernesta Thaelmanna

apMfi
ey do przeciwstawienia się tajnym zbro­
jeniom odwetowców niemieckich.

„Musimy uświadomić masy — mówił
Thaelmann — że imperialistyczne zbro­
jenia i militaryzm zamiast wyzwolenia
przynoszą niemieckim masom pracują­
cym okrutny, więzienny reżim, jeszcze
większą niewolę, ucisk i bezprawie. Mu­
simy masy uświadomić, że burżuazja
chee Niemcy zamienić w koszary, w

których masy pracujące będą musztro­
wane pod komendą klasy panującej".

Przeciwko Komunistycznej Partii
Nięmiec, nieustępliwie walczącej z fa­
szyzmem kieruje siię cała furia reakcji
niemieckiej. Po dojściu Hitlera do wła­
dzy partia zostaje zdelegalizowana. Od­
tąd rozpoczyna się okres bohaterskiej
walki podziemnej.

W kilką zaledwie tygodni po ząma-.
chu hitlerowskim Thaelmann zostaje
aresztowany.

Izolowany w pojedynczej celi nie u-

tracił ani na chwilę związku z życiem,
z Walką towarzyszy. Przesyłał im in-
instrukcje, pouczał, dodawał otuchy.

Na wjęść o napadzie Hitlera na Pol­
skę przesyła swej żonie następujące
słowa: „Przyjdzie dzień, kiedy naród
polski zrzuci z siebie jarzmo faszystow­
skie. Wyzwoleńczy ruch narodowy od­
niesie zwycięstwo nad katami faszy­
stowskimi. Naród polski odzyska wol­
ność, a polscy robotnicy i chłopi zdo­
będą władzę w swoim krąju".

Aąi przez chwilę nie miał wątpliwo­
ści co do wyników wo.iny. I gdy kie­
dyś do cęli jego wszedł himmlerowski
„radcą kryminalny", aby po napaści na

Związek Radziecki powiedzieć z trium­
fem Thaelmannowi, że ZSRR przestanie

istnieć, usłyszał w odpowiedzi: „Zwią­
zek Radziecki istnieje już przeszło 20
lat. Trzecia Rzesza tak długo nie prze­
trwa", A w rozmowie z pew­
nym żołnierzem niemieckim, byłym
dozorcą więziennym Thaelmann po­
wiedział: „Niemcy nigdy nie zwyciężą
Rosji Radzieckiej. Dlatego, że Rosja
Radziecka jest silniejsza, niż jakiekol­
wiek inne państwo. Naród niemiecki
jest najbardziej zainteresowany w

przyjaźni z narodem radzieckim".
Była to ostatnia wypowiedź Thąel-

manną, jaka dotarła do opinii publicz­
nej. Był to zarazem testament polity- e

czny Ernesta Thaelmanna. Testament ’

polityczny, który realizuje dziś nie­
miecka klasa robotnicza pod przewo­
dem swej partii.

Idee, o które walczył Thaelmann w

ciągu całego swego bohaterskiego życia
zwyciężają. Niemiecka Republika De­
mokratyczna, pierwsze w dziejach de­
mokratyczne i pokojowe państwo nie­
mieckie, jest połączona najściślejszymi
więzami przyjaźni z pierwszym krajem
zwycięskiego socjalizmu — ze Związ­
kiem Radzieckim oraz z Polską i inny­
mi krajami demokracji ludowej.

Niemiecka Republika Demokratycz­
na jest przywódcą narodu niemieckiego
w walce przeciwko odrodzeniu milita­
ryzmu niemieckiego, przed którym
przestrzegał naród niemiecki wielki
jego syn — Ernest Thalemann.

I właśnie dziś, gdy w Niemczech za­
chodnich znów podnoszą głowy hitle­
rowscy odwetowcy, gdy znów żywieni
amerykańskimi dolarami wczorajsi or­
ganizatorzy obozów koncentracyjnych
zajmują kluczowe stanowiska w rzą­
dzie Adenauera, gdy znów planują no­
wą wyprawę przeciwko Wschodowi i
Zachodowi — imię Ernesta Thaelman­
na jest sztandarem walki o Niemcy zje­
dnoczone, pokojowe, demokratyczne,
złączone więzami współpracy i przy­
jaźni z innymi narodami.

Imię Ernesta Thaelmanna drogie jest
polskiej, klasie robotniczej, pol­
skiemu narodowi. Drogie jest wszyst­
kim ludziom walczącym o pokot po­
stęp i sprawiedliwość społeczną. K, G.

IteprcMfe
francuskich władz kolonialnych

w Maroku
Jak wynika z napływających tu doniesień, sytuacja w

Maroku jest nadal napięta. Dochodzi Cźęsto do krwawych
starć między wojskiem i policją a Mąrokańesykami, wal­
czącymi o niezawisłość narodową swojej ojczyzny.

Zbrojne starcia mają rów­
nież miejsce między zwolenni­
kami powrotu z wygnania suł­
tana Mohammeda Ben Yusu-
fa a profrancusko ustosunko­
wanymi stronnikami paszy El-
Glaoui.

Prasa paryska donosi, że w

ciągu ostatnich 3—4 dni fran­
cuskie władze kolonialne prze­
prowadziły akcję „przetrząsa-
nią" miast marokańskich-

16 bm. w mieście Fez 4 ba­
taliony Legii Cudzoziemskiej ■
oraz dwa szwadrony kawąlerii
i policji otoczyły dzielnice a-

rabskie i dokonały rewizji. A-
resztowano 130 „podejrzanych"
Marokańczyków. Oprócz tego
około 200 osób zatrzymano w

celu przesłuchania. Wydano
ludności nakaz nieopuszczania
domów w ciągu tej operacji.
Kierował nią dowódca wojsk
francuskich w Maroku gan.
Duval. Prasa podaje, ąe 16 bm-
do Fezu przybył prezydent ge­
neralny Lącoste, aby osobiście

uczestniczyć w

peracji.
Analogiczne

wo-polieyjne
się w miastach Marakesz i
Udżda.

Inne doniesienia głoszą, że
w rezultacie tych akcji fran­
cuskie władze wojskowe „od­
niosły powążne sukcesy", lecą
że dotychczas „za wcześnie na

ostateczne wnioski":
Sytuacja zaostrzyłą się rów­

nież w wielkim mieście porto-

zakończeniu o-

akcje wojsko-
przeprowadza

wym Casablanca. Do chwili o-

becnej trwa tu strajk ogłoszo­
ny przed paru dniami na znak

protestu przeciwko działalno­
ści administracji kolonialnej.
Policja zmotoryzowana patro­
luję ulice miąstą, a na skrzy­
żowaniach wystawiono wzmo­
cnione posterunki.

Jeszcze jeden krok

ku faszyzeseji USA
NOWY JORK

Izba Reprezentantów Kon­
gresy amerykańskiego za­
twierdziła poparty przez rząd
wariant projektu ustawy o za­
kazie Komunistycznej Partii
USA.

Projekt ustawy, powziętej u-

pizędnio przez Senąt stwier­
dzał, żg członkostwo w Par­
tii Komunistycznej jest prze­
stępstwem, natomiast projekt
ustawy uchwalonej przez Iz­
bę Reprezentantów stąwią
Partię Komunistyczną pozą
prawem.

Przeciwko projektowi usta­
wy głosowali: członek Izby Re­
prezentantów z ramienia Par­
tii Demokratycznej Multer
(stan Nowy Jork) oraz republi­
kanin Burdięk (stan Północna
Dakota). Burdick oświadczył,
że występuje przeciwko pro­
jektowi ustawy, ponieważ jest
ona sprzeczna z konstytucyjną
zasadą wolności przekonań.

Projekt ustawy nie przewi­
duje sankcji wobec członków
Partii Komunistycznej, pozo­
stawią jednak w' mocy takie u-

stawy represyjne, jak ustawa
Smitha i inne, które już obec­
nie są szeroko wyzyskiwane
przez władze dla ścigania ko­
munistów.

Projekt ustawy uchwalonej
przez Izbę Reprezentantów,
podobnie jak i projekt ustawy
Senatu, obliczone są na likwi­
dację postępowych związków
zawodowych i innych organi­
zacji.

, Sy-gykowny rozkaz
Głównodowodzący wojska­

mi francuskimi w Tunisie
- gen. De la Tour wydal

rozkaz do swoich żołnierzy,
w którym m. in wzywa:
„Oętfkujf, że każdy z was

wróci z głową fellacha"
(fellaęhowie są to chłopi tu-

netdńscy).
Pan generał De la Tour,

który wzywa swych podko-

mendnuch do ucinania głów,
sam najwidoczniej stracił
głowę. Wojowniczy i barba­
rzyński kolonizator nie po­
winien jednąk zapominać,
że autorowie takich rozka­
zów trapili już nieraz gło­
wy w dosłownym tego po­
wiedzenia znaczeniu.

A bez głowy trudne ży­
cie...

Jak ścielą lak śpią
Jeden z ostatnich nume­

rów dziennika ,.New York
Times" donosi o krwawych
burdach wśród młodzieży
nowojorskiej. Oto krótki
wyjątek tego doniesienia:

,,Ńą przestrzeni ostatnich
kilim tygodni policja inter­
weniowała w szeregu roz­
praw nożowych między ban­
dami. gangsterskimi w naj­
rozmaitszych, dzielnicach

miasta. W jednym tylko wy­
padku udało się zapobiec
krwawej bójce między ban­
dami, których członkowie
nie przekroczyli wieku 16—
17 lat"

Po prostu mały obrazek
kultu(ry) zbrodni i przemo­
cy.

Nic tu ująp, nip też do­
dać.

(arpo)
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Walcowni - dzień dzisiejszy...
I
r\ otychczas, gdy ktoś mówił
U o walcowni w Hucie im.

Lenina, to miał na uwa­
dze przede wszystkim zgnia­
tacz. To on był „oczkiem
w głowie" Zarządu nr 9. inwe­
stora i „Mostostalu". Chwalili

się nim jak grzecznym dziec­
kiem, chociaż dziecko niejeden
figiel wypłatało, chuchali na

niego... nic dziwnego, był nie­
mowlęciem i w dodatku jedy­
nakiem.

Dzisiaj sytuacja już nieco
Się zmieniła. Zgniatacz wyrósł
na dorodnego młodzieńca, zmę­
żniał i przybyła mu malutka

siostrzyczka — walcownia
blach ciągłych, Chyba wystar­
czająca ilość powodów, by te­
raz jemu mniej, a tej najmłod­
szej, więcej czasu poświęcać.

Taka już naturalna kolej
rzeczy — zawsze faworyzuje
się młodszych. Starzy, do­
świadczeni budowniczowie

zgniatacza, co to niejedną tru­
dność przełamali, przeszli te­
raz na walcownię.

To wcale nie znaczy, żeby
zgniatacz opustoszał. Nic ■
dobnego. Gdy mijamy ji
wyniosłą halę, widać kręcą­
cych się ludzi, z wnętrza do­
biegają stukoty ustawianych
maszyn. Trwają tu gorączko­
we prace. Nie tak dużo znów
czasu dzieli go od uruchomie­
nia. Na konstrukcjach poja­
wili sję już nawet malarze,
przydając piękna hali.

W przedłużeniu jej fasady
„wyłazi z ziemi", młodziutką
walcownia. Porozrzucane po
całej budowie stoją dźwigi —

jedne już pracują, inne dopie­
ro w montażu. Kierownik ro-

góry, by
swobodnie

Nauczeni

„mostosta-

bót, CHUDYKA, planowo roz­
stawia załogę, szykuje do na­
tarcia dwie grupy, Majster
LACHOWICZ • zę swoimi już
zaczął — czerwienią się pier­
wsze słupy podsuwnicowe i

konstrukcji hali. Na drugiej
kondygnacji majster CHMIE­
LEWSKI rozładowuje filary.
Równocześnie trwają przygo­
towania do trzeciej zmiany.
Tu już pole do popisu mają
elektrycy. Trzeba rzucić świa­
tło reflektorów z

grupa nocna mogła
prowadzić montaż,
doświadczeniem,
łowcy" będą tu „szli na goto­
we" tzn. po postawieniu kil­
ku dużych elementów rozpo-
cznie się nowoczesny montąż
wiązarów dachowych i świe­
tlików. To znacznie przyśpie­
szy roboty.

Hala będzie ogromna. Jak
okiem sięgnąć, aż po krańce
kombinatu sterczą w równym
szeregu lekko podsypane zie­
mią kotwy montażowe,

Pochylają się nad nimi mier-

nicy z nadzoru, geodezyjnego,
którzy „odbierają" fundamen­
ty, przekazując je „Mostosta­
lowi’'. Inż. Zygmunt FLA-
SlNSKI skrzętnie mierzy każ­
dą kotwę, nie może być ani

centymetra odchylenia, to u-

trudniłoby późniejszy montąż.
Inżynier ma już doświadcze­
nie zdobyte przy zgniataczu —

teraz robota Jęci tym spraw­
niej.

Na dziesiątkach przejętych
filarów rozpoczyna się montaż

kondygnacji hali walcowni

ciągłych blach.

...i najbliższe
perspektywy

ędzie to najnowocze- nadchodzić już od końca

śniejsza i największa r. i trwają sukcesywnie,
walcownia w Polsce w C '

zautomatyzowana do- Lenina rozpocznie eksploata­
cję, ciężar wytworzonej bla­
chy będzie się równał ciężaro-
wi wszystkich produktów (a
więc blach, szyn, drutów) wy­
tworzonych przez wszystkie
walcownie naszego kraju
przed wojną. A więc ciężar l
mówi sam za siebie. I udźwi- I

gnie go tylkp jedna walców- >

nia. Do ostatnich ląt, a może
i obecnie, największą tego ro- |

dząju walcownią w całej Eu­
ropie.

Tutaj podtrzymywanie pro-
'

cesu technologicznego będzie się
odbywało bez jakiegokolwiek r

udziału pracy fizycznej. Pełna I

mechanizacją i automatyzacja [
oznacza, że na stanowiskach j
pracowników fizycznych po I

raz pierwszy będą pracowali |

technicy. Tak oto będziemy j
świadkami zacierania się róż-j
nicy między pracą fizyczną a

umysłową.
W związku z tym są pewne

trudności z wyszkoleniem
kadr. Bp i szkolenie będzie je­
dyne w swoim rodzaju. Nie
ma bowiem w całym kraju ta­
kich poszczególnych agrega­
tów jakie będą pracowały w

tej walcowni.
I tym razem przyszedł z po­

mocą Związek Radziecki, Pra-
krytykę w walcowniach ZSRR

przeszło już 150 pracowników.

Dopiero stają pierwsze kon­
strukcje hali, a inż. Folfasiń-
ski jak dobry, zapobiegliwy
gospodarz, troszczy się już o

dzień jutrzejszy, o ludzi, o wy­
godne pomieszczenia dla nich,
o nowy taryfikator; przecież
w starym hutnictwie nie było
takich stanowisk roboczych,
jakie będzie posiadała nasza

walcownia.

Przez okno z gabinetu inży­
niera widać wyniosłe kominy
stalowni. Stamtąd popłynie
materiał, który przerobiony
przez walcownię da przedmio­
ty codziennego użytku.

Perspektywy są szerokie,
wspaniałe i... bliskie.

J. Ż.

Nowoczesne

kąpielisko
W Bydgoszczy

Dotkliwą bolączką miesz­
kańców Bydgoszczy był do­
tychczas brak kąpieliska miej­
skiego. Ostatnio — trwające w

tym mieście zaledwie 11 tygo­
dni prace przy budowie nowo­
czesnego kąpieliska, zostały
zakończone. Oddany w dniu
14 bm. do użytku ludzi pracy
Bydgoszczy nowocześnie urzą­
dzony ośrodek o charakterze
wypoczynkowym składa się z

basenu kąpielowego, natrys­
ków oraz kawiarni, szatni i

rozległej plaży.
«

Raz na 100 lat

Z IX Festiwalu

Chopinowskiego

Frz&dmioty ^chodzenia celtycldege

odkryło w wykopaliskach cieszyńskich
Przy pracach wykopaliskowych,

prowadzonych na Górce Zamko­
wej w Cieszynie na głębokości oko­
ło trzech rnatrćw znale?tcsio złotą
monetę celtycką i paciorki charak­
terystyczne dla kultury celtyckiej.
Odkrycie to świadczy o wyipiaciie
handlowej, jaką prowadzili zamie­
szkali tu Słowianie,

Odkopano również szczątki wa­
tów ochronnych, pochodzących z

V—VI wieku naszej ery. Wewnątrz
tych murów znajduje sio wymosz­
czona drzewem ulica i fragmenty

zabudowań. Prawdopodobnie były
to składy towarów kupieckich;
Cieszyn bowiem leżał na skrzyjo-
wenitt dróg handlowych rriodących
z Przełęczy Jabłcstkowskiej S Bra­

my Morawskiej,
Wśród wykopalisk znajdują się

przedmioty żelazne, nożyce, tłu­
czek, siekierka i wiele innych
przedmiotów domowego użytku.
Natrafiono również na wScłką
ilość ceramiki, m. in. na ceramikę
z okresu rzymskiego.

Z ŻYCIA PAKTU

Opracy miecha wskiej organizacji
w okresie skupu zboża

Bcałości
skonale

Przedsięwzięcie
cedensu, — i

SlflSKI, przytaczając sze­
reg cyfr i kreśląc wizję przy­
szłej walcowni siedzi spokoj­
nie za biurkiem.

„Przyzwyczaił się" już do

tych wszystkich wielkości. Ale
mnie, słuchającemu tych wy­
wodów, po prostu dech zapie­
ra. No, bo pomyślcie sami, w

jednej tylko hali walcowpi
mogłyby się

' zmieścić wszyst­
kie domy ulicy Karme­
lickiej, Szewskiej ie Sien­
nej. Ąlbo motory — będzie
tu ponad 1.600 sztuk silników,
niektóre po 3500 koni mecha­
nicznych. Co za moc, jaka po­
tęga. Będą tu agregaty po kil­
ka i kilkanaście silników. —

Pod stropem hali zawiśnie
1000 ton. Będą to potężne su­
wnice, przenoszące materiały.

W hali staną piece przepy­
chowe, gdzie zostanie ogrzany
produkt zgniatacza tzw. kęsi­
ska płaskie, które z kolei bę­
dą walcowane. Wyjdą stąd
taśmy ponad 100 metrów dłu­
gie, 1500 mm szerokie — ar­
kusze blachy, albo rulony.

Komplet urządzeń otrzymu­
jemy z ZSRR — 18 tys. ton.

Ponad 50 proc, dostaw jest już
na składzie. Przesyłki poczęły

wyposażona. —

: bez pre-
inż. FOLFA-

przytącza.jąc

1952

Gdy walcownia Huty im.

Do Instytutu Hodowli i A-

klimatyzącji Roślin w Puła­
wach codziennie przybywają
setki mieszkańców miasta i

wycieczkowiczów, aby oglą­
dać rzadkie zjawisko kwit­
nienia agawy w tamtejszym
oddziale roślin ozdobnych.

Na kilkumetrowej wyso­
kości pędzie wyrosło 20

„kwiatostanów". Zjawisko
kwitnienia agawy jest rząd-

j kie, gdyż, jak twierdzą u-

■czeni, agawa kwitnie tylko
: raz w okresie wegetacyjnym,
który sięga do 100 lat.

W trzecim dniu trwania IX
Festiwalu Chopinowskiego ty­
siące miłośników muzyki genial­
nego kompozytora zgromadziło
się na koncertach, w uzdrowis­
kach dolnośląskich.

W koncercie masowym, który
odbył się w starym parku zdro­
jowym w Dusznikach, wziął u-

dział laureat IV Międzynarodo-
. mego Konkursu Chopinowskie-
| go, Tadeusz Żmudziński, zna­

komita śpiewaczka Stefania
Woytowiez, Zygmunt Kost.o-
wicz, który recytował m, in.
wiersz Norwida — „Fortepian
Chopina" oraz Jerzy Lefeld.
Przeszło półtoratysięczna pu­
bliczność zgotowała artystom, po
występie entuzjastyczną owa­
cję-

Sala koncertowa Zakładu

Zdrojowego w Dusznikach wy­
pełniła się do ostatniego miej­
sca publicznością, która przy­
była, by wysłuchać recitalu
chopinowskiego Władysława
Kędry. Artysta wykonał m. in.
Sonatę b-mol.l Fryderyka. Cho­
pina. Zebrani gorąco oklaski­
wali wykonawcę.

W tym samym dniu odbył się
również koncert w Polanicy-
Zdroju z udziałem Klary Lan-

gner-Daneckiej oraz recital,
chopinowski w Lądku-Zdroju,

? którym wystąpił Zbigniew
Szymonowicz. W imprezach
muzycznych trzeciego dnia Fe­
stiwalu wzięło udział ogółem o-

koło 10 tysięcy osób.

Setki osób uczestniczyło rów­
nież to zorganizowanych spot­
kaniach z artystami, które u-

płynęly w niezwykle serdecz­
nej atmosferze. M. in. Stefania
Woytowiez podzieliła się z pu­
blicznością swoimi wrażeniami
z występów zagranicą.

LISKA w Iipcu całkowicie wy­
konały roczne dostawy zboża.

W pierwszych dniach sierp­
nia dzienne wpływy zaczęły sy­
stematycznie wzrastać. Jeśli w

dniu 2 VIII. br. skupiono
85.053 kg, to w dniu 9 VIII. br.

skupiono 284.470 kg, w dniu 11
bm. — skupiono 511.578 kg, a

w dniu 14 VIII. br. skupiono
800 ton. W pierwszej połowię
sierpnia na czoło wysunęły się
gminy: KOZŁÓW, LTJBORZY-
OA, TCZYCA, GBUSZÓW i

SŁOMNIKI, które zaczęły sy-

Mgr Andrzej Górbiel

15-tysięczna
operacja doktora

Kiryłowicza
Dr Klemens Kiryłowicz, dy­

rektor szpitala powiatowego w,
Koźlu, ceniony chirurg i gine­
kolog, dokonał ostatnio 15-ty-
sięczne.j operacji. „Jubileuszo­
wa" operacja należała do wy­
jątkowo trudnych. Polegała
ona na usunięciu z jamy brzu­
sznej guza wagi 14 kg 300 gr.

W czasie swojej długoletniej
pracy zawodowej dr Kiryło­
wicz przeprowadził już szereg
udanych trudnych operacji m.

in. mózgu i serca.

W alka o terminowy sprzęt
zbóż, o szybkie i spraw­
ne dokonywanie podory-

wek, sianie poplonów, wresz­
cie sprawny przebieg skupu
zboża — oto zadania jakie sto­
ją przed instancjami i organi­
zacjami partyjnymi w walce o

realizację uchwał II Zjazdu
naszej partii na wsi.

Doceniając te zadania KP
Miechów w tym roku lepiej
niż w latach ubiegłych przygo­
tował się do walki o chicb.

Złożył się na to szereg przy­
czyn, Przede wszystkim — po- stematycznie przekraczać pla-
ważna pomoc państwa dla ma­
ło i średniorolnych chłopów —

W poważnym stopniu zbliżyła
chłopstwo pracujące ,do partii
i władzy ludowej.

Poza tym w początkowym o-

kresie żniw KP przeprowadził
poważną pracę mobilizacyjną
w organizacjach partyjnych i
wśród aktywu. Omówiono for­
my pracy politycznej wśród

bezpartyjnych, dokonano po­
działu zadań wśród członków

partii w gromadach.
Rezultaty tej pracy są już

widoczne. Plan skupu zboża za

lipiec br. został wykonany w

103,5 proc. Przodowały gminy:
PAŁECZNICA, KONIUSZA.
W iipcu 18 spółdzielni produk­
cyjnych rozpoczęło dostawy
zboża dla państwa, a takie

spółdzielnie jak np. HEBDÓW,
WIELKO ZAGÓRZE i SIED-

asystent przy Kgtedrze Prawa Mlędtynarpdowege Publicznego UJ

Prawo csf&ytu
Sytuacja międzynarodowa ostatnich lat do­

starcza niezliczonych przykładów wyko­
rzystywania przez obóz imperialistyczny ^"itóądał o«cj71róe7d “wszystkich pańslw

powszechnie uznanych instytucji i zasad pra- -—

"
-

wa międzynarodowego w celach wrogich obo­
zowi postępu i socjalizmu drogą wypaczania
i zniekształcania ich rzeczywistej treści. Jako

przykład może tu służyć między innymi in­
stytucja prawa azylu.

Pod pojęciem prawa azylu współczesne pra­
wo międzynarodowe rozumie udzielanie przez
państwo, na swoim terytorium, schronienia

obywatelowi innego państwa prześladowane­
mu za działalność polityczną lub przekonania
religijne.’

tego kraju, który po raz pierwszy podniósł
prawo azylu do godności normy konstytucyj-

wydania komunardów szukających na ich te­
rytorium azylu, zasłaniając się pretekstem,
że walka ich nie miała charakteru politycz­
nego. Amerykańska ustawa z 1 maja 1917 r.,

podobnie jak ustawy francuskie z okresu mię­
dzywojennego, wprowadziła wyraźne wyłą­
czenie spod prawa azylu członków rewolucyj­
nego ruchu robotniczego.

kryminalnyęh i wykolejeńców, by ich na­
stępnie używać do akcji sabotażu i dywer­
sji na terenie ZSRR i krajów demokracji
ludowej. Dokonany niedawno akt brutalnej
przemocy wobec polskiego statku „Jarosław
Dąbrowski", mający na celu uprowadzenie
znajdującego się na jego pokładzie wielokrot­
nie już poprzednio karanego przestępcy kry­
minalnego Antoniego Klimowicza, któremu
władze brytyjskie udzieliły „prawa azylu"
jako rzekomemu przestępcy politycznemu —

to tylko jeden spośród wielkiej liczby przy­
kładów, jakże wymownie ilustrujących tego
rodzaju politykę kierowanego przez Stany
Zjedn. obozu agresji.

Temu zwyrodnieniu prawa azylu w prakty­
ce współczesnego imperializmu przeciwstawia
Się w sposób krańcowy jegp pojęcie i realiza­
cja w Związku Radzieckim i krajach demo­
kracji ludowej.

Oczywiście, pojęcie azylu politycznego
W ustroju socjalistycznym podobnie,
jak pojęcie azylu w ustroju kapitali­

stycznym, nie jest pozbawione charakteru

zdecydowanie klasowego. Ale o ile w pań­
stwach typu eksploatatorskiego stanowi ono

obecnie narzędzie reakcji, walki z wszystkim
co postępowe 1 demokratyczne, o tyle w pań­
stwach typu socjalistycznego jest ono okre­
ślone i stosowane w interesie klasy robotni­
czej i mas pracujących całego świata, z cze­
go wynika jego głęboki internacjonalizm.

Nit poprzestając na formalnej jedynie deklaracji
prawa azylu w twych usiawach konstytucyjnych
państwa obozu socjalistycznego zapewniają korzy­
stającym z niego cudzoziemcom troskliwą opieką,
gwarantują im pełnią praw przysługujących czło­
wiekowi w ustroju sprawiedliwości społecznej.

W
Instytucja azylu politycznego początkami swymi

sięga burżuazyjnej rewolucji francuskiej. Jako za­
sada konstytucyjna po raz pierwszy sformułowana
została w art. 120 konstytucji Jakobińskiej z r.

1793, który głosił, ie „naród francuski udziela azy­
lu cudzoziemcom wygnanym z ich ojczyzny za wal­
kę o wolność".

W początkowym okresie sweg.o rozwoju łj. w o-

.resie rewolucji antyfeudalnej prawo azylu po­
siadało charakter postępowy. Młode państwa
urżuazyjne chętnie udzielały u siebie schronienia

rewolucjonistom prześladowanym w innych krajach
przez reakcję feudalną. W wieku XIX prawo azy-

” ’ 3 o się powszechnie obowiązującą zasadą pra-
a międzinarodowcgo. Znalazło ono szerokie zasto-

sowann w ustawodawstwie | praktyce Francji,
pa stw kontynentu amerykańskiego. W. Brytanii i

rotfowych °rai * *z,r6llu umów międzyna-

Będąc tworem burżuazji prawo azylu od

samego początku miało charakter zdecydowa­
nie - asowy. Dlatego też w miarę wzrostu sił
rewo ucyjnego ruchu proletariackiego zakres

.lego u egac zaczyna coraz znaczniejszemu za­
cieśnianiu, Zjawisko to staję się szczególnie
widoczne w okresie po upadku Komuny Pa­
ryskiej, kiedy to rząd francuski, a więc rząd

okresie ogólnego kryzysu kapitalizmu,
W okresie, gdy wszelkie sprzeczności
rozkładającego się ustroju nędzy i

wyzysku zaostrzyły się do ostatecznych gra-
n*c prawo azylu w państwach kapitalisty­
cznych ulega zupełnej niemal likwidacji.
Pierwotnie postępowa i humanitarna instytu­
cja azylu politycznego przekształcą się teraz w

narzędzie reakcji i walki z ruchem postępo­
wym; w narzędzie interwencji i agresji prze­
ciwko państwom obozu pokoju.

Umowy międzynarodowe ząwąrte w okre­
sie II wojny światowej i po jej zakończeniu

nałożyły na państwa obowiązek ekstradycji
czyli wydania hitlerowskich zbrodniarzy wo­
jennych rządom państw,- na których teryto­
rium popełnili swe zbrodnię. Tymczasem rzą­
dy państw imperialistycznych w szczególno­
ści Stanów Zjednoczonych, W. Brytanii i

Francji odmówiły ostatecznie wydania tysię­
cy faszystowskich zbrodniarzy wojennych i

ludobójców, udzielając im w ten sposób fak­
tycznie prawa azylu.

Od szeregu lat państwa imperialistyczne
obłudnie i cynicznie gwałcą elementarne za­
sady prawa międzynarodowego, usiłując upo­
zorować stosowaniem prawą azylu otaczanie

opieką t?w. „uchodźców’politycznych" z kra­
jów obozu demokratycznego — w rzeczywi­
stości z reguły różnego rodzaju przestępców

W art. 129 Konstytucji Stalinowskiej czytamy:
„ZSRR udziela prawa azylu obcym obywatelom

prześladowanym za obronę interesów ludu pracują­
cego, za działalność naukową lub walkę narodowo­
wyzwoleńczą".

Art. <0 konstytucji Chińskiej Republiki Ludowej
z 1949 r. postanawia, że

„Chińska Republika Ludowa udziela prawa azy­
lu cudzoziemcom szukającym w Chinach azylu na

skutek prześladowania ich przez rządy własnych
krajów za pfcrcśię interesów Iut?u pracującego k za

udział w walce o pokój i demokrację",
A art. 10 konstytucji Niemieckiej Republiki De­

mokratycznej głosi, że

„obywateli obcych nie wydaje się o He są oni za

granicą prześladowani za walkę o zasady przyjęte
w niniejszej konstytucji".

udzielenie na

prześladowa-
pracujących,

Podobne stwierdzenie znajdujemy wreszcie
w art. 75 Konstytucji Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, który przewiduję
terytorium PRL prawa azylu:

„obywatelom państw obcych,
nym za obronę interesów mas

‘walkę o postęp społeczny, działalność w obro­
nie pokoju, walkę narodowo-wyzwoleńczą lub
działalność naukową".

Dopiero w ustawodawstwie państw socjali­
stycznych prawo azylu uzyskało charakter
konsekwentnie demokratyczny, stało się in­
stytucją prawdziwie postępową i humanitar­
ną.

Na terenie ZSRR jeszcze w okresie między­
wojennym znajdowało schronienie wiele ty­
sięcy postępowych działaczy prześladowanych
za swe przekonania w państwach faszystow­
skich. Miliony ludzi zbiegłych przed terro-

■rem hitlerowskich okupantów otrzymało od
Związku Radzieckiego nie tylko opiekę ale i

pomoc w walce o wyzwolenie swych naro­
dów.

Bogata jest również praktyka udzielania a-

zylu w krajach demokracji ludowej. W okre­
sie dziesięciolecia na terytorium Polski zna­
lazło schronienie wielu patriotów greckich,
hiszpańskich i jugosłowiańskich. Przed paro­
ma laty rząd PRL zaprosił do Polski, prze­
śladowanego przez władze francuskie postę­
powego uczonego, prof. Henrj Wallon‘a i ofia­
rował mu katedrę na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim.

Niedawno prasa doniosła o udzieleniu przez
rząd Republiki Czechosłowackiej azylu wy­
bitnemu uczonemu amerykańskiemu dr Cor-
towi wraz z małżonką, prześladowanemu za

działalność postępową, któremu władze bry­
tyjskie odmówiły azylu.

To krańcowo odmienne traktowanie insty­
tucji azylu politycznego w krajach demokra­
cji i socjalizmu w porównaniu z krajami im­
perialistycznymi jest jeszcze jednym wymow­
nym przejawem- wyższości ustroju socjalisty­
cznego.

ny dzienne.

Poważną rolę w mobilizacji
chłopstwa pracującego wokół

terminowych dostaw odegrały
organizacje gromadzkie. Np.
w gromadzie ANTOLKA gm.
Książ Wielki organizacja par­
tyjna na zebraniu w dniu 1
VIII. br. przeanalizowała plan
dostaw na sierpień, a członko­
wie partii postanowili wystą­
pić na zebraniu gromadzkim z

inicjatywą zbiorowej dostawy
zboża. W tym samym dniu

odbyło się zebranie gromadz­
kie, na którym padło zobowią­
zanie: do dnia 25 sierpnia wy­
wiązać się całkowicie z obo­
wiązkowych dostaw zboża dla

państwa.
Dla zabezpieczenia zbioro­

wej dostawy podzielono zada­
nia wśród członków partii i a-

ktywu gromadzkiego w ten

sposób, że każdy członek par­
tii i bezpartyjny aktywista o-

trzymał po kilka gospodarstw,
z mieszkańcami których miał

pracować politycznie. Toteż w

dniu 13. VIII. br. zorganizowa­
no zbiorową dostawę zboża, w

wyniku czego gromada Antol-
ka do dnia 1.4 bm. Wykonała
70 proe. pianu na sierpień.

Obecnie organizacja partyj­
na zbiorze się ponownie, aby o-

canić sytuację i wyciągnąć
wnioski dła dalszej realizacji
podjętego zobowiązania przez
gromadę. W tym czasie uakty­
wnili się nowi ludzie — mało­
rolni chłopi Tadeusz KULA,
Piotr SROGA, ZMP-owcy Jó­
zef OCZKOWICZ i Władysław
ŁAKOMY, których organiza­
cja partyjna przyjmie na kan­
dydatów partii.

W gromadzie BRYZDZYN

gm. Kozłów tamtejsza podsta­
wowa organizacja partyjna
zmobilizowała wokół siebie

chłopów tak, że w dniu 10 VIII
br. zorganizowano zbiorową
dostawę. Swoim przykładem
pociągnęli również gromadę.
PRZYSIEKA i KOZŁÓW. To­
warzysze z grom. Bryzdzyń
przy pomocy KP pracują je­
dnocześnie nad zorganizowa­
niem w swej gromadzie spół­
dzielni produkcyjnej.

Chłopi z gromady PRANDO.
CIN i NASIECHOWICE ‘

gm.
Kacice dostarczyli zbiorowo
dla państwa ponad 40 ton

zboża. Zbiorowe dostawy zor­
ganizowano również w gm.
WIERZBNO, NIESZKÓW,
RACŁAWICE i innych gmi­
nach. Ogólnie w okresie od 10
do 14 bm. zorganizowano 30

zbiorowych dostaw i zaplano­
wano 27 w najbliższych dniach.

Poważną rolę odegrała praca
agitacyjna i propagandowa;
np. w BRZESKU NOWYM zor­
ganizowano odpowiedni kolek­
tyw dla opracowywania pro­
pagandy poglądowej. Można
tam spotkać afisze i gazetki, li­
da ne zarówno pod względem
artystycznym jak i politycz­
nym pokazujące przodujących
chłopów, a piętnujące opor­
nych w skupie zboża. Przed ty­
mi gazetkami zatrzymują się
całe grupy chłopów i żywo dy­
skutują nad ich treścią.

W gminie KSIĄŻ WIELKI

aktyw KG umie w odpowie­
dni sposób wykorzystać miej­
scowy radiowęzeł. Każdego
dnia nadawane są pogadanki
popularyzujące przodujących
chłopów i demaskujące opor­
nych. O tym jak pomaga ra­
diowęzeł, jeśli jest odpowie­
dnio wykorzystany, świadczy
fakt,żewciągu3dniwgm.
Książ Wielki zorganizowano
zbiorowe dostawy. Znajduje
się również coraz więcej chło­
pów chętnych do zorganizowa­
nia spółdzielni produkcyjnej.

*

zy organizacja miechow­
ska wykorzystała wszyst­
kie możliwości w pracy

politycznej, organizacyjnej wo-

kół skupu zboża i zabezpiecze­
nia wykonania planu? Wyda­
jesiężenie—boczymtłu­
maczyć fakt, że obok przodu­
jących gmin w skupie zboża

jest szereg gmin takich jak
Wielko Zagórze, Jakśice, Wierz
bno, które np. w sierpniu nie

przekroczyły 20 proc, planu.
Aktyw z gmin MICHAŁO­

WICE, IGOŁOMIA, WA-
WRZENCZYCE po sprawnym
sprzęcie zbóż popadł w samo-

uspokojenie zapominając o o-

pracowaniu harmonogramów
omletów, uważając, że „jakoś
to będzie". Aktyw KP i KG za­
miast iść z pomocą polityczną
organizacjom gromadzkim, by
te mobilizowały chłopów w

gromadach wokół skupu, czę­
sto pracuje sam bez konkret­
nego rozeznania terenu i bez

planu działania w gromadach.
Tego rodzaju fakty miały miej­
sce np. w gminie Kacice. Nie

pomagają one organizacjom
gromadzkim spełniać rolę kie­
rownika politycznego w gro­
madzie i odbierają inicjatywę
organizacjom partyjnym.

Aktyw KP dotychczas nie

potrafił pomóc niektórym KG
w ustawieniu kolektywów pro­
pagandowych np. w IGOŁO­
MI!, WAWRZENCZYCACH,
IWANOWICACH i WIERZB­
NIE. Jest to objaw niedoce­
niania roli propagandy jako
poważnego oręża w walce o

skup zboża. W gminach tych
nie ma „błyskawic", gazetek,
wykresów przodujących gro­
mad w skupie, karykatur opor­
nych kułaków itp.

W niektórych gminach nie
widać również przodownictwa
członków partii; np. w gm.
NIEDŹWIEDŹ na 101 człon­
ków partii posiadających zie­
mię do dnia 14 VIII. br. roz­
poczęło dostawy zboża zaled­
wie 30 proc. W gminie KSIĄŻ
WIELKI na 214 członków par­
tii posiadających ziemię —

rozpoczęło dostawy 60, a w

gm. KOZŁÓW, która na ogół
przoduje w skupie zboża na 63
członków partii posiadających
ziemię, zaledwie połowa rozpo­
częła. dostawy zboża. Do dnia
14 VIII. br. zaledwie 25 proc,
członków partii w powiecie
rozpoczęło dostawy zboża.

Nielepiej wyglądają dosta­
wy zboża ze strony radnych,
sołtysów, pracowników GS itd.

Dotychczas 92 radnych, 71 soł­
tysów, 42 pracowników GS w

skali powiatu rozliczyło się z

państwem w 100 prpe., a dal­
szych 160 członków rad naro­
dowych i komisji radzieckich
dokonało częściowo odstaw.

Fakty te są poważnym hamul­
cem w rozwoju aktywności
mas chłopskich.

Chodzi więc o to, aby nie

dopuścić do błędów jakie zo­
stały popełnione ubiegłego ro­
ku. Towarzysze z Miechowa

muszą pamiętać, że skup zbo­
ża to wielka kampania poli­
tyczna. Trzeba w pierwszym
rzędzie pracować z biedotą,
pomagać jej, aby w ten sposób
zabezpieczyć sobie oparcie w

gromadach, aby tym lepiej i

skuteczniej uderzyć
nych kułaków.

Wielu kułaków

dotychczas dostaw

poczęło, względnie
ło niewielkie ilości zboża. Ak­
tyw gminny albo nie orientuje
się w sytuacji w terenie,
względnie podchodzi do walki
z kułactwem zbyt liberalnie.

w opor-

w ogóle
nie roz-

odstawi-

Organizacje partyjne mu­
szą zrozumieć, że skup
zboża wchodzi już w peł­

ną fazę, że stoi przed nimi
wielkie zadanie — doprowa­
dzenie do wykonania pianu
sierpniowego i rocznego.

Aby organizacje partyjne
mogły to zadanie wykonać,
trzeba, by aktyw KW i KP le­
piej i skuteczniej pomagał im

w pracy — trzeba zdwoić pra­
cę polityczną z biedotą, sku­
teczniej walczyć z opornym
kułactwem. Trzeba, aby rów­
nież rady narodowe poczuły
się w pełni odpowiedzialne za

skup i do wykonania go zmo­
bilizowały wszystkie siły i
środki.

TADEUSZ FUGIEL

Zastępca Kier. Wydz.
Organizacyjnego KW
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V Zwyczajna Sesja
Miejskiej Rady

Narodowej
W dniu 24 sierpnia br. o

gods. 9 w sali obrad Pre­
zydium MRN w Krakowie
PI. WW. Świętych 3/4. II p.
odbędzie się V Zwyczajna
Sesja Miejskiej Rady Na­
rodowej.

Forządek obrad przewi­
duje m. in. rozpatrzenie
sprawozdania z wyników
nauczania i wychowania w

roku szkolnym 1953.54 i u-

stalenie wytycznych w

sprawie przygotowań do
nowego roku szkolnego,
rozpatrzenie sprawozdania
r. przebiegu akcji sanitar-
noyporządkowej, ustalenie
regulaminów' targowisk,
sprawozdanie z realizacji
uchwały Miejskiej Rady
Narodowej z dnia 22 gru­
dnia 1953 w sprawie zadań
Rady i jej organów w świe­
tle wytycznych IX Plenum
KC PZPR,

MHD organizuje
wielki kiermasz szkolny
O nowym, rozpoczynającym

się za kilkanaście dni roku

szkolnym — myślą nie tylko
rodzice, i młodzież, ale rów­
nież i pracownicy handlu U-

społecznio.nego. Aby ułatwić

zaopatrzenie młodzieży w nie­
zbędne artykuły i przybory
szkolne, MHD -organizuje w

dniach od 29 sierpnia do 5

września, na Placu Szczepań­
skim, wielki kiermasz szkol­
ny. Na bogato zaopatrzonych
stoiskach kiermaszu będzie
można nabyć przybory szkol­
ne, książki, artykuły sporto­
we i papiernicze, teczki, torni­
stry, fartuchy szkolne, ubra­
nia itp.

Duży asortyment i bogate
zaopatrzenie w przybory szkol­
ne jak zeszyty, ołówki, farb­

ki, stalówki itp. — pozwala
sądzić, że przedmiotów tych
na kiermaszu na pewno nie
zabraknie. Nie można tego na­
tomiast powiedzieć" o blokach

technicznych, kredkach w

drzewne, zeszytach kolorowych
i trampkach, których ilość

jest niedostateczna. Centrala
Handlowa Przemysłu Papier­
niczego i Centrala Handlową
Sprzętu Sportowego powinny
postarać się o te artykuły, aby
kiermasz mógł całkowicie po­
kryć zapotrzebowania mło­
dzieży.

Równocześnie z dniem 1
września MHD uruchomi na

terenie kilkunastu szkół pod­
stawowych m. in. w Borku

Fałęckim, Dębnikach i Podgó­
rzu — stoiska, które' ułatwią
młodzieży nabycie niezbęd-

wy" — godz. 16, 18,
„Wczasy z

18. 20. -

majowa" —

20 MŁODA

godz.
Baryleczką'
„Nauczyciel

16. 18.

.Zagubione me

- PRZYJAŹŃ:
socjalizmu"

20-15. WAR-

an.oienr* - I
WOl NOśf

godz. 16,
GWARDIA

15.30, 17.30.
‘ ?• 16.1

tańca"

20-

I Q

Przed mistrzostwami Europy

Pomidory, pomidory...

'Sezon ,.pomidorowy" już w pełni. — Ze straganów, stoisk
witryn wystawowych — zewsząd wabią nas piękne, dojrzałe,
czerwone pomidory. Coraz niższa ich cena zachęca do kupna.■Na zdjęciu: kobieca brygada ogrodnicza podczas żbiopu. po­
midorów, przeznaczonych dla placówek handlu uspołecznione-
00.

A*
SMACZNEGO?

W stołówce Zakła­
dów Boioniarako-

źeihetowych w Czy-
żynacłi-Łęgu był w

dniu 6 sierpnia br.

prz&py.bzuy obiad.
Zupa, jak zupa, ja­
kiś tam pospolity
kapuśniak. Ale dru­
gie danie! Pomyśl­
cie*. jaki specjał:
nieświeże, o przy­
krym zapachu, mię­
so. Do tego drugi
znakomity, choć

łaniej atrakcyjny
przysmak: wybijnie
niemiło’ pachnące
ziemniaki. Chlebek
bardzo apetyczny do

ztypy — był. również

zeschnięty i mocno

Spleśniały. Dobre,
prawda ?

Kierowniczka sio­
łowki mia.1a widocz­
nie • wielkie wyrzuty
sumienia, skoro znik­
nęła jak kamfora,
podobnie zresztą ,.u-

lot-niła sie/‘ książka
zażaleń.

A wiecie, dlacze­
go tak jest? Otóż ze­
psuła sie lodówka i

już przeszło miesiąc
trwa jej naprawa.
Jeżeli w tym tempie
dalej pójdzie, będzie
gotowa akurat wte­
dy, gdy zaczną sie

mrozy. Brawo, kie­
rownictwo stołówki
Zakładów Betoniar-
sko-żeJ bet owych!

Na podst. kuresp.
(bp)

I JAK TU SPAĆ?
Tra-la-la-la...

Rety!
Ratunku!
O—o—o!

Przy takim akom­
paniamencie śp,ią (?)
mieszkańcy ulicy Li­
manowskiego. Ulica
ta jest zupełnie nie­
oświetlona i grasują
po niej rozmaite
ciemne typy: chuli­
gani, awanturnicy i

pijacy. Śpiewają oni

po nocach na cały
glos, krzyczą, klną,
biją się i robią wszy­
stko co sie da. aby
„umilić" mieszkań­
com tej nieszczelnej
ulicy godziny nocne­
go odpoczynku.

Miejska Rado Na­
rodowa! Pomyśl o

założeniu nowych ża­
rówek, których świa­
tło przepłoszyłoby
nocnych gości.

s A swoją drogą or­
gana MO powinny
zwrócić bacżniejszą
uwagę na ten „mi­
ły" zakątek.

Na podst. koresp.
(wb)

KIEDYt
NARESZCIE...

Kiedyż n meszcie
na Osiedlu B—2 i
B—1 w Nowej Hucie

bqdą otwarte sklepy
warzywne! Czekają
na te chwilę nowe,

wykończone już da-
wno pom ieszozenie,
czekają z niecierpli­
wością mieszkańcy
wspomnianych osie­
dli, a zwłaszcza go­
spodynie, które nie
raz miifi-zą jeździć po

jarzyny do Krakowa.

Może pomyśli o

tym dyrekcja MHD?

Na podst. koresp.
(mpj

S prawozdania z kolonii brzmią na

ogół podobnie. Pisze się zazwyczaj
o jedzeniu, że dobre, o powietrzu, że
zdrowe, o tym. że dzieci są opalone i
roześmiane. Oczywiście, wszystkie te
ważne spostrzeżenia nie mogą wystar­
czyć, jeśli idzie o ogólną, ocenę danej
kolonii. Można by w ten właśnie sposób
scharakteryzować również pobyt dzie­
ci na kolonii w Szczyrzycu zorganizo­
wanej przez Wydział Oświaty Prez.
MRN w Krakowie i kierownictwo Szko­
ły Podstawowej nr 4, na której 95 proc,
dzieci jest pochodzenia robotniczego.
Chciałabym jednak tym razem odstą­
pić od tego utartego zwyczaju i zwró­
cić uwagę na inne ważne momenty, a

przede wszystkim na pracę wychowaw­
czą.

Kferować setką rozhasanych chłop­
cówwwiekuod7do14lat—tonie
bagatela. Jednak zarówno kierownicz­
ka kolonii, nauczycielka ob. E. Dude-
kowa, jak i młody zespół wychowaw­
czy, a przede wszystkim zastępca kie­
rowniczki, student z Krakowa, St.
Ćhniięloch, wywiązywali się doskonale
z tego niełatwego zadania. Pomijam tu

już nawet sprawę rygoru, choć nie po­
mniejszam jej doniosłości. Kierownic­
two kolonii w Szczyrzycu potrafiło się
czynnie zainteresować powierzonymi
jego. opiece dziećmi. Praca wychowaw­
cza oparta była zarówno na indywi­
dualnych rozmowach, jak i na zespoło­
wych dyskusjach, często odbywały się
pogawędki na różne tematy, oceniano
Wspólnie książki, filmy, przedstawienia
teatralne, zorganizowano wśród chłop­
ców współzawodnictwo o czystość i po-

18
nieczynny.

STARY: nieczyn­
ny-

POEZJI: nieczyn­
ny.

GROTESKA nie­

Sierpień
Środa

czynny.
NURT: nieczynny.
MŁODEGO WIDZA:

MaIgorżaty Cłiare*tte*'

19.15.

,,Magazyn
— godz.

SATYRYKÓW: „Pralnia komi­
czna" — godz. 19.30.

*

nych przyborów szkolnych.
Cenną również inicjatywą

będzie otwarcie z początkiem
roku akademickiego podob­
nych stoisk z przyborami kre­
ślarskimi w Akademii Górni­
czo-Hutniczej, , Politechnice i

Akadeijiii Szkół Plastycznych.
(ks)

APOLLO: „Przy­
goda na Morzu

Czerwonym" godz. 16,
18, 20. SZTUKA:

„Futro pana Kruge­
ra" — godz. 11;
„Mitria Kokor" —

godz. 13; „Cud w Mediolanie" —

godz. 16, 18, 20. UCIECHA: „Za­
gubione dzieciństwo" g. 15 45, 18,
20.15. WANDA: „Preludium sla-

W sprawie pewnej komisji

kulturalno-oświatowej
Pracownicy Krakowskich

Zakładów Materiałów Biuro­
wych wybierając komisję kul­
turalno-oświatową spodzie­
wali się, , że zapewni im ona

pożyteczne i miłe spędzenie
wolnego od pracy czasu. Ko­
misja przyrzekła pracować,
lecz słowa niestety nie dotrzy­
mała. A miałaby przecież tak
szerokie pole do popisu: w za-

kładaclf istnieje piękna świe­
tlica, radiowęzeł zakładowy,
biblioteka. Znalazłoby się też
na pewno wielu chętnych spo­
śród młodzieży do pracy nad
ożywieniem życia kulturalne­
go zakładów.

Tymczasem... świetlica świe­
ci pustkami, nikt do niej nie
zagląda, bo nie ma po co, a ra­
diowęzeł milczy jak zaklęty.
Rada zakładowa posiada wpra
wdzie fundusze na akcję so­
cjalną, nie potrafi ich jednak
należycie wykorzystać. Pra­
cownicy od miesięcy już dopo­
minają się o zorganizowanie
wycieczki, lecz — -jak dotych­
czas — daremnie.

.Czas najwyższy, aby sytua­
cja ta uległa zmianie, bo jest
przecież tyle do zrobienia:
trzeba pomóc młodzieży w zor-

Komunlkat
WDK ZZ

W dniu 18 sierpnia-o godz. 19

w czytelni naukowej Woj. Domu

Kultury Zw. Zaw. Rynek Gł. 27,

I piętro — Marian Promiński wy­
głosi prelekcje literacką pt. „Nad

Tomaszem Mannem". Wstęp wol­

ny.

Uwaga!

Obywatelkę, która nade­
słała list podpisany inicja­
łami I. J — ska, prosimy
o możliwie szybkie zgłosze­
nie się do redakcji (dział li­
stów) w godzinach od 9—17.

Książka radziecka

Twoim przyjacielem
w walce o pokój, o

szczęście, o wielkość

OjczyznyI

ganizowaniu koła dramatycz­
nego, założeniu chóru i koła
sportowego, propagować czy­
telnictwo, organizować w

świetlicy wieczorki literac­
kie, czasem także zabawy. —

Można by również wykorzy­
stać odpowiednio radiowęzeł
zakładowy.

Komisjo kulturalno-oświa­
towa, czekamy!

H. SCHANZER
koresp.

Zdobyli tytuł najlepszego
przedsiębiorstwa

geodezyjnego w Polsce
Przed kilku dniami w

Krakowskim Okręgowym.
Przedsiębiorstwie Mierni­
czym odbyła się uroczy­
stość wręczenia załodze

proporca przechodniego za

zdobycie w II kwartale br.
pierwszego miejsca we

współzawodnictwie o tytuł
najlepszego przedsiębior­
stwa geodezyjnego w Pol­
sce między przedsiębior­
stwami podległymi Cen­
tralnemu Urzędowi Geode­
zji i Kartografii.

Jeszcze w pierwszym
kwartale br. Krakowskie

Okręgowe Przedsiębiorstwo
Miernicze zajmowało we

współzawodnictwie ostatnie
miejsce . Proporzec prze­
chodni znajdował się wów­
czas w posiadaniu Stalino-
grodzkiego Okręgowego
Przedsiębiorstwa Mierni­
czego.

Pierwsze miejsce we

współzawodnictwie zdoby­
ły następujące grupy: w

pionie prac realizacyjnych
— grupa inż. Kapturkiewi-
cza za prace w Hucie im.
Lenina, grupa geodezyjna
inż. Patyny, grupa topo­
graficzna inż. Blaszczyka
oraz zespół wykonawczy
Wiktora Donnersberga.

Wszystkim wyróżniają­
cym się pracownikom roz­
dano dyplomy. Poszczegól­
ne grupy podjęły z okazji
zdobycia miejsca we

współzawodnictwie cenne

zobowiązania.
(wb)

SZAWA:

godz. 16.

„Noc
18.

„Czapajew" -

19.30. STAL:

18, 20. ŚWIT
część I — godz.
ZWIĄZKOWIEC:
lodie" — godz. 19.

„PKF", „W kraju
Nr 4'54. „Moja Żanetka" godz.
16, 17, 18, 19, 20.

— Najważniejsi
udycje w dniu dzi

’

6iej*szym:
Godz. 7 GO: Dzieri

nik. 7.15: Muzyka
7.50: Wiadomości.

8.00: Pieśni ludowe

różnych narodów. 8 .30: A ud. slow-

no-niuz. dla dzieci młodszych.
12 04: Wiadomości. 12 .10; Muzyka.
12.45: Aud. dla wsi. 13 10: Prz.p-

gląd prasy. 13.15: „Dzień wojny
'

— fragment 1 powieści W. Kan?.

13.55: Koncert. 14 00: Wiadomości.

14.10: Koncert Ork. Rózgi. Szcze­
cińskiej. 15.20: Pieśni i pióseuki
radzieckie. 15.50: „Przodujący ]u,
dzie miast i wsi o swojej pracy".
16.00: Aud. dla dzieci. 16.17: Me­
lodia za melodią. 16.30: Dziennik

krakowski. 16.43: Muzyka. 16.50:

Nauka bliżej życia. 17.00: Z życia
Związku Radzieckiego. 17.30: Kon­
cert Krak. Ork.

- 18.05:

18.15:
dzieła

19.00:

19.25:
nia Panneńska".

estradowy",
racki. 21.00: Gra Ork. Taneczna

PR. pod dyr. J . Cajmera. 21.30:

Dziennik. 21 .50: Lehar: Wiązanka
z operetki „Kraina uśmiechu". —

22.00: Moniuszko: „Flis" opera w

I akcie. 23.10: Muzyka taneczna.

23.55: Ostatnie wiadomości.

WOJ EW. DOM

KULTURY ZZ.: -

Odczyt pre1egent a

TWP „Czy życie ist­
nieje tylko na zie­
mi!" — godz. 19.

MUZEUM LENINA, ul Zygmun­
ta Augusta 11, otwarte codziennie

x wyjątkiem poniedziałków, od

godz. 11 do 18. Wstąp wolny.

Grodzka 17, Mogil­
ska 16. Retoryka 1,
Kazimierza Wielkie­
go 78, Bohaterów

Stalingradu 77, Plac

Matejki 2. Krowoder­
ska 74, Borek Falęc-

ki — Główna 344.

INTERNISTYCZNY

II Klinika Chorób

Wewnętrznych AM.

CHIRURGICZNY

II Klinika Chirurgi­
czna.

POŁOŻNICZY; Od­
dział Ginek.-Położniczy Szpitala
im Narutowicza.

OKULISTYCZNY: Klinika Cho­
rób Oczu AM.

POGOTOWIE RATUNKOWE: -

ul Siemiradzkiego i — telefony
222-22, 211-12, 594-16.

SŁOWACKIEGO:

i Chóru PR. —

Mówi Huta im. Lenina. —

Wiadomości. 18 20: Arey-
muzyki fortepianowej. —

Muzyka i aktualności-. —

And. o książce pt.. .,Puste),-
19.45: Koncert

20.40: Reportaż lite-
Gra Ork.

g
1

Ważne

dla Inwalidów

Za tydzień Berno
Holan­

»»»

0 dwóch koloniach
i ich kierownictwie

rządek. Nie zdarzały się na ogół złoś­
liwe psoty czy bójki. Wielu chłopców
otrzymało pod koniec pobytu nagrody
książkowe.

Na długo pozostanie małym koloni­
stom w pamięci spotkanie z dziećmi
pracowników CAS, przebywającymi na

kolonii oddalonej o kilka kilometrów
od Szczyrzyca. Pewnego popołudnia
dzieci z kolonii szkolnej w białych bluz­
kach i czerwonych krawatach, z werb­
lami, pomaszerowały do siedziby kolo­
nii CAS, gdzie na polanie czekali już
gospodarze. Po krótkich przemówie­
niach nastąpił wspólny podwieczorek,
część artystyczna, wymiana podarun­
ków, a potem zabawa, która — jak
stwierdził jeden z jej uczestników —

„była najfajniejsza" w jego życiu.
*

Wszystkie na ogół pochwały pod ad­
resem kolonii w Szczyrzycu można by
niemal bez zmiany powtórzyć, mówiąc
o kolonii w Osielcu zorganizowanej
przez Wydział Oświaty Prez. MRN w

Krakowie dla dzieci nauczycielstwa.
Kierownik kolonii, ob. J. Masłowski
wraz z całym personelem, potrafili
stworzyć prawdziwie rodzinną atmosfe­
rę. Mimo że dyscyplina — w sensie roz­

kładu dnia, a więc zabaw, posiłków,
zajęć wychowawczych — była ściśle
przestrzegana, dziewczynki czuły się
dosłownie „jak u siebie w domu" i choć
witały odwiedzających je rodziców z

entuzjazmem, nie zdradzały najmniej­
szej chęci powrotu do Krakowa. Przy­
pisać to należy umiejętnemu podejściu
wychowawców do dzieci, które to do­
skonale czuły.

Dzieci na tej kolonii nie były dla
wychowawców stadkiem nieznośnych
istot, które należy policzyć na a-

pelu, nakarmić i czym prędzej zapędzić
do łóżek, ale zróżnicowaną gromadką,
zbiorem najrozmaitszych charakterów
i temperamentów.

W najmłodszej grupie młoda wycho­
wawczyni, Celina Kawska, nazywa
wszystkie dziewczynki po imieniu, a

niektóre nawet obdarza dowcipnymi i
miłymi przydomkami. Długonoga, stale
skacząca dziewczynka o miedzianych
włosach — to „koziołek*1, inna — wy­
soka i chuda — to „strażak", malutka,
różowa pulchna, tuląca się do „pani" —

to „przylepka", najbardziej rozśpiewa­
na z całej gromadki — „skowronek".

Cały zespół wychowawczy traktował
swą pracę z zamiłowaniem i pogodą.
Słowa nagany należą się chyba tylko...
rodzicom, którzy przyjeżdżając w od­
wiedziny, „zakarmiali" swoje pociechy
słodyczami i owocami ponad wszelką
miarę. Tradycyjnie już po wyjeżdzie
rodziców w ruch szła apteczka kolonij­
na. a higienistka nie spała przez całą
noc, ratując ofiary rodzicielskiej „tro­
skliwości".

MARIA LEŚNIEWSKA

Wydział Pracy i Pomocy
Społecznej Prez. MRN w Kra­
kowie zawiadamia, że w roku
szkolnym 1954/55 Państwowe
Zakłady Szkolenia Inwalidów
będą przyjmowały inwalidów
na szkolenie w następujących
działach:

Państwowy Zakład Szkole­
nia Inwalidów we Wrocławiu,
ul. Inwalidzka 17/19 przyjmu-(
je kandydatów do Zasadniczej
Szkoły Metalowej, Zasadniczej
Szkoły Rzemieślniczej i do
Szkoły Laborantów Medycz­
nych. Do szkół tych przyjmu­
je się kobiety i mężczyzn w

wiekuod15do25latzwy­
kształceniem 7 klas szkoły i
podstawowej z uszkodzeniami
jednej lub
dolnych lub
wnętrznymi.
sposobienia
walidów prowadzonej
tenże zakład :

następujące kierunki: tokar­
ski, ślusarski, rymarski, dzie­
wiarski i introligatorski. Prócz
tego są również kursy: księgo­
wości, spawalniczy i obsługi
central telefonicznych.

Zakład Szkolenia Inwalidów
w Poznaniu, ul. Wawrzyniaka
45 prowadzi: Zasadniczą Szko-,
łę Zawodową Elektryczną o-

raz kursy: nadzorców dróg i1

mostów, brakarzy i kreślar­
ski.

Zakład Szkolenia Inwalidek
w Przemyślu, ul. Tatarska 4
przyjmuje kandydatki do Za­
sadniczej Szkoły Rzemieślni­
czej ze specjalnością: krawca
damskiego miarowego i bie-1
liżhiarki.

Szkoła Przysposobienia Za­
wodowego Głuchoniemych w

Krakowie, ul. Stanisława 12'
przyjmuje kandydatów na kie­
runek'tkacki — kobiety i męż­
czyzn w wieku od 16 do 35 lat
oraz na kurs masażu — niewi­
dome kobiety i mężczyzn w

wieku od 20 do 40 lat.
O przyjęcie na szkolenie

mogą się starać inwalidzi wo­
jenni, wojskowi, pracy i cywil­
ni — z utratą zdolności do
pracy ponad 45 proc.

Inwalidzi starający się o

przyjęcie na szkolenie, zamie­
szkali w Krakowie i w Nowej
Hucie winni składać podania
w Prez. MRN, Wydział Pracy
i Pomocy Społecznej, PI. WW.
Świętych 4 oficyna D. parter,
pok. 25, załączając bezzwłocz­
nie do podania: życiorys, o-

statnie świadectwo szkolne,
świadectwo lekarskie okre-

■ Po raz piaty spotkają się w

dniach 25—29 bm. w Bernie
w walce o tytuły mistrzowskie
najlępsi lekkoatleci Europy,

1 Pierwsze mistrzostwa roze­
grano przed 20 laty w Tury­
nie. Polskę reprezentowali
wtedy 4 zawodnicy — Kuso-
ciński. Kucharski, Pławczyk
i Heliasz. Zawód sprawił na

bieżni turyńskiej Kusociński,
'

który będąc w biegu na 5 km

kandydatem do złotego meda­
lu pobiegł
siał się
mieiscem
Zwyciężył
Francuz Rohard — 14:36,8. Za
Kusocińskim znaleźli się do­
skonali Finowie — Salminen
i Virtanen. W biegu na 1.500 m

Kusociński zakyjalifikował się
do finału, w którym był pią­
ty w czasie 3:59,4. Zwyciężył
Włoch — Beccali — 3.54,6.

Drugim kandydatem na mi­
strza był Heliasz- w pchnięciu
kulą. Jednak i on zaprzepa­
ścił szanse rzucając poniżej
swych możliwości i nie wcho­
dząc do finału tak kuli (14.50)
jak i dysku (42 50).

Miłą niespodziankę sprawił
natomiast Pławczyk zdobywa­
jąc niespodziewanie w 10-bo-
ju brązowy medal. Tytuł mi­
strza w tej konkurencji wy­
walczył Niemiec — Siewert
przed- Szwedem Dahlgreenem.

Czwarty reprezentant Pol­
ski — Kucharski zajął w sil­
nej konkurencji najlepszych
europejskich 800-metrowców
szóste miejsce poprawiając re­
kord Polski wynikiem 1.53.4.
Zwyciężył Wegier Szabo, któ­
ry uzyskał 1.52,0.

W punktacji drużynowej
Polska uplasowała się na dzie­
wiątym miejscu za Niemcami,
Finlandią, Węgrami, Włochami,
Szwecją, Francją, Holandią i

Norwegią.
W roku 1938 odbyły się TI

Lekkoatletyczne Mistrzostwa
Europy w konkurencji męż­
czyzn w Paryżu, a w konku­
rencji kobiet w Wiedniu. Do

Paryża pojechało 8 Polaków.
Największy sukces odniósł na

paryskim stadionie Colombes
— Gierutto zdobywając w 10-
bo.iu wicemistrzostwo
i ustanawiając rekord
Zwycięzcą. 10-boju
Szwed Bexella. Drugi
zentant Polski w tej
rencji — Pławczyk był

Z pozostałych
“

Sznajder zajął czwarte miej­
sce w skoku o tyczce (4 m);
Noji był piąty w biegu na 5
km (14,47,8) o 21 sek. za zwy­
cięzcą Finem Maoki; Zasłona
odpadł .w przedbiegu 100 m

1(10,9) i w półfinale 200 m

|(22,2); Staniszewski . pie . za­
kwalifikował się do finału

|l,500 m, a Soldan, któremu w

biegu na 3 km z przeszkoda­
mi odnowiła się kontuzja, za-

'jął ostatnie miejsce.
W punktacji drużynowej

Polska znalazła się w Paryżu
na 10 miejscu zdobywając za­
ledwie 12 pkt. Zwyciężyli
Niemcy — 103 pkt. przed Fin­
landią — 78 pkt. i Szwecją — miejsce wynikiem 11.65. Kon-
75 nkt. kurencję tę. podobnie jak i

W Wiedniu gdzie startowało dysk wygrała bezapelacyjnie
reprezentantka Związku Ra­
dzieckiego Siewriukowa
14.16.

źle taktycznie i mu-

zadówolić drugim
w czasie 14:41.2.

niespodziewanie

atletyki kobiecej jak
dia i Anglia.

Najwięcej punktów
ski uzyskała fenomenalna Wa-
lasiewiczówna. zdobywając 1
medale: 2 złote (100 m — 11.9
i 200 m — 23,8 oraz 2 srebrne
(skok w dal — 5.81 i sztafeta
4x100 m). W kuli Flakowicz

wywalczyła brązowy medal
wynikiem 12.55 a Cejzikowa
była siódma —■11.68. W rzu­
cie dyskiem1 Cejzikowa zajęła
5 miejsce a w skoku w dal
Słomczewska ósme.

Na następne mistrzostwa Eu­
ropy trzeba było czekać aż 8
lat. Wreszcie po zakończeniu
wojny w roku 1945 najlepsi
lekkoatleci Europy wyłonili no­
wych mistrzów na stadionie

dia Pol-

ponadto sprinterkl będące w

biegu sztafetowym na szóstym
miejscu oraz Kwaśniewska w

rzucie oszczepem., która wy­
walczyła szóste miejsce. Po­
zostali Polacy wypadli bardzo
słabo.

W biegu na 5.000 m starto­
wał w Oslo obecny rekordzista
świata Zatopek. Na bieżni sta­
dionu Bisled, Czechosłowak u-

stanowił rekord krain wyni­
kiem 14.25.8 zajmując pi’ąte
miejsce. Zwyciężył Anglik
Wooderson — 14.08.6 przed
„latającym holendrem" Slyk-
huis — 14.14.0 i Finem Heino
— 14.24.4.

Miejscem IV Mistrzostw Eu­
ropy bvł
Brukseli.

stadion Hayceł w

mistrzostwach

rekord Polski w rzucie oszcze-

Nowa rekordzistka Polski w rzucie oszczepem Majka-Do-
brzycka na zawodach kontrolnych w Warszawie przed wyjaz­
dem do Berna ustanowiła nowy
pem, uzyskując 47,03 m.

Oslo. W konkurencji
pierwsze

wówczas
unikając

Fot. CAF

Europy
Polski,
został

repre-
konku-
szósty.

Polaków

miejsce
Szwedzi,
strasznej
możliwo-

Bisled w

mężczyzn
zdobyli
Szwecja
rzezi wojennej miała
ści kontynuowania swej spor­
towej pracy, nic więc dziwne­
go, że zdystansowała przeciw­
ników.

Dużą niespodziankę sprawi­
li w Oslo startujący po raz

pierwszy w mistrzostwach re­
prezentanci ZSRR a szczegól­
nie lekkoatletki radzieckie,
które zdobyły pierwsze miej­
sce przed Holandią, Francją
i Polską.

Z 16-osobowej ekipy pol­
skiej najlepiej wypadła Waj-
sówna zdobywając jedyny dlćt
naszych barw medal za trze­
cie miejsce w dysku (39,37).
Konkurencje tę wygrała zde­
cydowanie Dumbadze (ZSRR)
— 44,52. Druga dyskobolka
polska Dobrzańska zajęła pią­
te miejsce (36.33).

Wajsówna zdobyła punkty
dla Polski również w

ciu kulą zajmując
pchnię-
czwarte

7 naszych lekkoatletek odnie­
śliśmy1 duży sukces zajmując
w punktacji drużynowej dru­
gie miejsce za Niemkami a

przed takimi potęgami lekko-

tych rozegranych w roku 1950
wzięli udział reprezentanci 24
państw. Zdecydowane zwycię­
stwo odnieśli lekkoatleci ra­
dzieccy przed Anglią, Francją,
Szwecją, i Włochami. Polska
podzieliła się z Austrią 14 miej­
scem mając zaledwie 5 pkt:

Najlepsze wyniki spośród
reprezentantów Polski uzyska­
li Kiszka i Bregulajika. Kiszka
znajdował się wtedy w dosko­
nałej formie i w biegu na 100
m, po zaciętej, wyrównanej
walce zajął czwarte miejsce
w czasie 10,7. Zwyciężył Fr.ah-
cue Bally przed Molochem Leo-
cese i biegaczem radzieckim
SuChariewem. Wszyscy w je­
dnakowym czasie 10,7.

Bregułańka była w kuli pią­
ta uzyskując dobry wynik
12.80.

Wspaniały sukces odniósł w

Brukseli Zatopek zwyciężając
wbieguna5i10km.

Za tydzień najlepsi lekko-
. atleci Europy staną do walki

o piąte z kolei tytuły mistrzów
Europy. Wśród najlepszych
nie zabraknie również Pola­
ków, którzy w.ilości około 40
osób startować będą w Ber­
nie.. Dotychczas lekkoatleci
polscy zdobyli ogółem w mi­
strzostwach Europy 2 złote, .4

Z naszych reprezentantów ■srebrne oraz 3 brązowe me-,

punktowane miejsca zajęły dale.

dwóch kończyn
schorzeniami we-

W Szkole Przy-
Zawodowego In-

przez
są do wyboru

prnnlri’ +nlrnr_

Jła w&paniatyin Aieąu
Jetzeąa Cfutom&a

Relcordy Polski Kominówny
Majki-Dobrzyckiej, ustano­

wione w sobotę na zataodach
kontrolnych w Warszawie, nie
były ostatnimi, jakie pobili na­
si lekkoatleci przed wyjazdem
do Berna. W niedzielę jak po­
daliśmy —- w Zabrzu Chromik
ustanowił nowy wspaniały re­
kord Polski w biegu na.3.Q00 m,

i osiągając czas 8:08.8 minut.
Chromik poprawił więc o pełne
dwie sekundy swój rekordowy
rezultat osiągnięty na począt-

f.ku br. w Wałczu, kiedy to wy­
mazał z listy rekordów wynik
Kusocińskiego.

i

W biegu tym Chromik nie
miał właściwie przeciwników.
Do 1.500 m biegi razem, z nim
zawodnik wałbrzyskiego Górni­
ka Chudański. drugą połowę
dystansu przebiegł nasz, rekor­
dzista sam, walcząc jedynie z
czasem. Na półmetku Chromik

o ..... ....... .miał czas 4:03.0 min., drugie
ślające stan zdrowia oraz ro-\*l .500 m przebiegł w 4:05,8 win.

dzaj i stopień kalectwa. Forma, jaką zademonstrował w

i

tej ostatniej swojej próbie
przed Bernem, była, doskonała-
Przez cały czas biegł lekko, a

pb śkońezonytn biegu nie wy­
kazywał żadnych oznak zmę­
czenia.

Międzyczasy Chromika były
następujące :i 400 m — 64,0,
800 m — 2:08,5, 1.000 m —

2:41,0, 1.200 m — 3:14,5, 1.500
m — 4:03,!), 1.600 m —

4:20,5, 2.000 m — 5:28,0,
2.400 m — 6:33,5, 2800 m —

7:38,5; ostatnie 200 m — 29,5
sekund.

Niedzielnym wynikiem Chro­
mik nie poprawił wprawdzie
swojej pozycji na liście najlep­
szych tegorocznych wyników w

śmiecie (figuruje nadal ńa pią­
tym miejscu za Kucem, Chata-
wayem, Garayem i Taborim),
awansował natomiast na dzie
siata lokatę w tabeli' najlep­
szych biegaczy na 3.000 w. Zaj­
muje on tutaj dziesiąte miejsce
z identycznym rezultatem co

i znajdujący się na dziewiątej
pozycji. Holender Slijkhuis.

TABELA DZIESIĘCIU
1. Reiff (Belgia) 7:58,8

1949
2. Haegg (Szwecja) 8:01,2

1952
3. Kuc (ZSRR) 8:05.8

1954
4- Chataway (Anglia) 8:06

1954
Herman (Belgia) 8:06,6

. 1953
8:06,6

1954
8:06,8

1954
8:07,8

1948
9. Slijkhuis (Holandia)

8:08:8 1946
10. Chromik (Polska) 8:08,8

1954

s

6.

7.

Garay (Węgry)

Tabori (Węgry)
8. Zatopek (ĆSR)

AJa boiskach
ZSRR

Moskwa. — Przebywająca w

Związku Radzieckim drużyna
koszykarzy francuskich — As-
veli (Lion), zdobywca Pucha­
ru Francji w koszykówce —

rozegrała w Moskwie spotka­
nie z zespołem CDSA. Po cie­
kawej i stojącej • na dobrym
poz.iomie grze zwyciężyła dru­
żyna radziecka — 83:49 (50;
24). y-■

Nie było to pierwsze spotka­
nie sportowców radzieckich z

koszykarzami Lionu. W 1946
roku i 1951 roku koszykarze
radzieccy grali w Lionie. W
roku bieżącym Francuzi przed
spotkaniem z CDSA rozegrali
dwa mecze w stolicy Gruzji
(Tbilisi). Obecnie — Asveli
(Lion) wyjedzie do Kijowa,
gdzie rozegra towarzyskie
spotkanie z koszykarzami U-
krainy. *

W dalszym ciągu mistrzostw
piłkarskich ZSRR Dynapio
(Tbilisi) zremisowało z Dyna­
mo (Kijów) — 0:0. Rezerwy
Pracy (Leningrad) z Lokomo-
tiw (Charków) — 1:1, a Tor­
pedo (Moskwa) pokonało wy­
soko Torpedo (Gorki) — 5:0.

W tabeli prowadzi nadal ze---

spół Dynamo (Moskwa) •— 29
pkt. przed Śpartakiem (Mińsk)
— 26 pkt.

Dziś gramy
w Moskwie

Fiłkarze polscy w dniu dzi­
siejszym grają jako reprezen­
tacja Warszawy z Moskwą. V8
bm. z Mińskiem a 27 hm. re­
wanżowe spotkanie, z Moskwą.
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